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Dwudziesty czwarty lutego we Wiedniu
(C d  rtŁszego Fe respondenta wiedehshlego.)

, Wiedeń, 18 lutego.

Poczynają się znowu gromadzić chmu­
ry na rozjaśnionein nieco w ostatnich cza­
sach niebie polityki austriackiej. Zdawało się 
już, że szczęk oręża zamilkł, w parlamencie pa­
nował nastrój pojednawczy, Seipel zredukował 
trochę swój nieprzejednany stosunek do socjal­
nej demokracji, a optymiści widzieli już przez 
swoje różowe okulary nadchodzącą lepszą erę. 
Tembardzlej, że elemetarna katastrofa zimy zje­
dnoczyła' w walce z mrozem i jego skutkami 
wszystkich bez względu na różnice polityczne...

Nie była jednak ta pogoda długotrwałą. Tro 
cnę się ociepliło, ale potem opadł termometr 
polityczny znowu głęboko poniżej zera. I fakty­
cznie to na co się w najbliższych dniach w  Au- 
strji zanosi, stanowi bezwzględnie minus.

„Heimwehra* austrjacka, reakcyjna, wojsko­
wa organizacja, wszechwładna na prowincji, a 
zw łaszcz* w Tyrolu, skąd też pochodzi jej orga 
nlzator i wódz dr. Steidle, zapragnęła ostatnio 
stanąć mocną noga. także w Wiedmu. Po  szere­
gu zebrań agitacyjnych, po największej części 
w dzielnicach robotniczych odbywanych, posta­
nowili 'przywódcy „Heimwehry** 24-go bm. w y ­
stąpić z pochodem manifestacyjnym na. ulicach 
Wiednia, pragnąc niejako zadokumentować w 
ten sposób, że ulica stołeczna nie jest bezwzglę­
dną domeną partyj robotniczych.

Socjaldemokraci zachowywali się zrazu zu­
pełnie spokojnie i nie reagowali wcale na ten 
plan. Obrali taktykę bagatelizowania całego 
„heimweh'-owskicgo“ „Aufmarschu“ . Z końcem 
ubiegłego tygodnia zmieniła się jednak sytuacja 
zasadniczo, a wczoraj wybuchła bomba. Co się 
stało0

W  gmachu partii socjalno-demokratycznej 
przeprowadziły organy policyjne przed paru 
dniami rewizję i znalazły tam wcale pokaźny 
magazyn broni. Związek strzelców robotniczych 
został z tego powodu rozwiązany. Prasa prawi­
cowa miała znowu temat do swoich robotniczo- 
żerczych artykułów i wykazywała po raz x-ty 
jak wielkiem jest niebezpieczeństwo dyktatury 
Proletariatu w Austrji. Socjalnadcmokracja na­
tomiast, w  pierwszej chwili aferą tą niemile za­
skoczona, wkrótce „połapała się“ , że m iędzy 
wykryciem  robotniczego składu broni, a ofen- 
zywą ,.Heimwehrv“ na Wiedeń Istnieje pewien 
przyczynow y związek i zainicjowała kontrakcję.

Najpierw parę artykułów w „Arbeiter Zeitung‘% 
krytykujących ostro postępowanie rządu, który 
konfiskuje wiatrówki i rewolwery, będące w po­
siadaniu związków robotniczych (jeśli chodzi 
o ścisłość, znaleziono tam także karabiny naj­
nowszego typu), a organizacjom reakcyjnym, 
posiadającym —  co jest publiczną tajemnicą —  
nawet karabiny maszynowe i armaty, pozwala 
na publiczne ćwiczenie bronią. T o  jest fakt, a 
w jaki sposób w Austrji, która jest bądźcobądź 
państwem praworządneni. tego rodzaju stosunki 
panować mogą, pozostanie dla postronnego ob­
serwatora nierozwiązaną zagadką. Co wolno im, 
to wolno i nam —  powiadają, nie bez pewnej 
słuszności, socjaldemokraci i ogłaszają wszem 
wobec, że są jeszcze w posiadaniu wielu in­
nych magazynów broni i. jeśli zechcą, nie brak 
im środków materialnych, by lukę nowstałą 
wkroczeniem policji uzupełnić. A  znajdując się 
już i tak w  stanie mocno podrażnionym, posta­
nowili zerwać z dotychczasową taktyką baga­

telizowania zapowiedzianego pocnoau „Heim - 
wehry" i ze swej strony donieśli policji, że rów- 
nież dwudziestego czwartego bm. urządza nó 
olioacn Wiednia? man;festację swójej wojskowe! 
organizacji, republikańskiego ..Sdzutzbnadu*' 

Jak widzimy zatem, historia powtarza słę« 
najbliższej niedzieli będzie miał W iedeń 7. paź-; 
dzie.Tlika w drugiein wydaniu. Tkw i jeszcze za­
pewne w  pamięci czytelników „Now ego Dzien­
nika'* ów dzień, w którym odbyły sie w  W iener 
Nerstadt dwie manifestacje, w dwóch częściach 
tego miasta przemysłowego, przedzielonych 
drutem kolczastym i oddziałami wojska na dwa 
wrogie obozy. Na coś podobnego zanosi się 
obecnie we Wiedniu. Różnica jest ta, że wtedy, 
na tygodnie wstecz, szły alarmujące wieści w  
świat, a dzień demonstraeyj przebiegł wbrew 
przewidywaniom zupełnie spokojnie, podczas 
gdy teraz może być —  co nie daj Boże —  na 
odwrót, teinbardziej, że nagromadziło się na no- 
wu sporo materiału zapalnego, i ponieważ tak1 
„Hciinwehi a‘\ jak „Schutzbund * zamierzają o 
tej samej porze manifestować. I jeśli nawet 
marszruta obu tych armji będzie różna, to prze­
cież tu i ówdzie zetkną się oba pochody, a wte­
dy może jedna iskierka wzniecić ogrotmn po­
żar. Ale jeśliby nawet dwudziesty c*w arly lute­
go przebiegł tak samo spokojnie Jak siódmy 
października —  to jednak plusem dla Austrj 
absolutnie on nie będzie. Koszta, Jakie utrzyma­
nie porządku pochłonie, będą bowiem na pewno 
bardzo duże. C zy  Austria może sobie na luksus 
wydawania pieniędzy na darmo pozwolić —  na’ 
to pytanie musi każdy odpowiedzieć przecząco. 
Ale jest to niechybna konsekwencja paradoksal­
nego stanu stosunków w  republice, która targa­
na jest podziemną wojną domową i która obok’ 
legalnej, państwowej siły zbrojnej posiada dwie 
uzbrojone i każdej chwili do bratobójczej walk! 
gotowe armje. M iejm y nadzieję, że ta parado­
ksalna sytuacja nie doprowdzi dwudziestego 
czwartego lutego do katastrofy.

Dr Sz. W.

Zamach na konsula polskiego 
w Paryżu

P a r y ż .  20. 2. PA T . W ctora j dokonano na 
jiJAcy. zamachu na konsula generalnego Polski, 
Karola Poznańskiego. Jakiś oso.br ik, prawdopo­
dobnie PolaiY. rzucił się z nożom na konsula,
który szczęśliwie uniknął ciosu.

Kontyngent importu nierogaciz­
ny polskie* do Austrii - ustalony

5 6 0 .G 0 C  s-rtiu'".! r o c z n i e .

W  i e d e ń, 20 2 1JAT. Dzisiejsze dzienniki do­
noszą, że na konferencji u kanclerza Seipla z 
przedstawicielami kół rolniczych osiągnięte zo­
stało porozumień.c co do tego, iż zawarta umo­
wa między polskim syndykatem eksporterów a 
związkiem komisjonerów wiedeńskich stanow.ć 
bedzie dla lządu austriackiego podstawę do dal­
szej akcji. Na podstawie tej umowy dopuszczo­
nych będzie do przywozu do Austrji 566.000 
sztuk świń z Polski. Gdyby kontyngent ten 
miał być przekroczony zastrzega sobie rząd au­
striacki wydanie odpowiednich zarcadzeń, jak 
skontyngentowanie dowozu itp. Rolnicy austrjai. 
cy żąda.ia, by u m ów iła  zagwarantowana zosta­
ła przez rząd polski i austriacki, ponadto pra­

gną rolnicy zapobiedz zwięitszeuSn dowozi 
świń z Jugosławji, Rumunjł i W ęgtei. Dzlsht 
p-zedpomdniem odbył poseł RzpliteJ w  Wiednh* 
dr. Bader dłuższą konferencję z .cancierzeor 
Seiplem.

Trocki czeka na decyzję 
Berlina

W i e d e ń ,  20 2 PA T . Dzienniki donoszą z  
Konstantynopola: Usiłowania Trockiego, celenf 
uzyskania pozwolenia na wyjazd do Niemiec, 
w yw ołały w kołach politycznych zainteresowa­
nie. Oczekują z naprężeniem odpowiedzi rzą­
du berlińskiego. Turcja zgodzi się na wyjazd 
Trockiego tylko wtedy, jeżeli rząd moskiewski 
da na to swoje zezwolenie. Bezpośrednim skut­
kiem kroków Trockiego będzie prawdopodobnie 
zaostrzenie nad nim nadzoru.

Mobilizacja w Meksyku?
W i e d e ń .  20 2 °A T .  Dzienniki donoszą z Nr* 

i wego Jorku: W  kolach waszyngtońskich sądzą  
I że prezydent Coolidge zarządził zamitnięcie grą  

nicy Meksyku dla transportów broni i amunicji. 
Zarządzenie to skierowane jest przeciwko ru­
chowi rewolucyjnemu w Meksyku. Rzad meksy- 
Kański zarządzi mobilizację wojsit w sianacn  
środkowych i południowych.
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Komisie sejmowe przy precy
(Telefonem, od naszego korespondenta)

Dalsza dyskusja nad ustawą 
o zgromadzeniach

W a r s z a w a ,  20 2 (Sin) Dziś pod przewo­
dnictwem posła Czapińskiego odbyło się posie­
dzenie komisji konstytucyjnej, na którem to­
czyła  się w dalszym ciągu szczegółową dysku­
sja nad ustawą o zgromadzeniach. Długą dysku 
sję wywołała sprawa, kto jest gospodarzem zgro 
uradzenia i jakie ma on prawa.

Poseł Piłsudski (B B ) zgłosił poprawkę, prze­
widującą rozwiązanie zgromadzenia, jeżeli mów 
ca występuje przeciwko całości państwa, łub 
budzi nienawiść narodową.

Poseł Grynbaum  i inni mówcy stanowczo w y ­
powiedzieli się przeciwko tej poprawce przewi­
dując możność różnych nadużyć Sprawy nie 
Zakończono, w  piątek dalszy ciąg dyskusji.

Zażegnany konflikt w komisji 
wojskowej

W a r s z  a w a, 20 2 (Sin) Dziś odbyło sic 
przy zapełnionej sail posiedzenie sejmowej ko­
misji wojskowej. Wniosek lew icy o votum nieu­
fności ala przewodniczącego jakoteż wniosek o 
udzielenie mu nagany nie został przyjęty. Nato­
miast przyjęto wniosek posła Stefana Dąbrow­
skiego (Ki. nar.), że komisja w ciągu 10 dni 
zajmie się wnioskiem endeckim w sprawie uzu­
pełnienia wojskowego kodeksu karnego.

Unormowanie stosunków praw­
nych w zawodzie dziennikarskim

W a r s z a w a .  20. 2. (Sin) Na dzisiejszem po 
sśedzeitóu podkomisji prawniczej rozważano pro 
jełet ustawy o unormowaniu stosunków praw­
nych zawodu dziennikarskiego. W  posiedzeniu 
tetłi w zięli m. in. udział przedstawiciele zw-iąz 
kn w ydaw ców  oraz związku syndykatów dzień 
(dkarzy polskich. Referent projektu poseł Ciol-

kosz (P P S ) zapoczątkował rozprawy ogólne, 
dając analizę wniosku poselskiego pod w zg lę ­
dem konstrukcyjnym. P. Niklewicz przedstawił 
deklarację związku w ydaw ców , która zapowia 
da przedłożenie rządowi własnego projektu u* 
stawy z prośbą, ażeby był przedstawiony sej­
mowi, jako wniosek rządowy'.

P o  dyskusji przewodniczący poseł Pieracki 
w yznaczył 3-tygodniiowy termin dla Związku 
wydawców , w ciągu którego mają złożyć swój 
projekt na ręce Marszałka sejmu.

0  standaryzację wywozu masła
W a r s z a w a ,  20 2 (Sin) Przedmiotem ob­

rad dzisiejszego posiedzenia sejmowej komisji 
rolnej był wniosek nagły w sprawie popełnie­
nia fałszerstwa masła wywożonego z Polski za 
granice. Po referacie posła Łuckiego uchwalono 
wezwać rząd do przedstawienia projektu ustawy 
o standaryzacji wywozu masła. Zanim to jednak 
nastąpi rząd przystąpi w porozumieniu z orga­
nizacjami spóldzielczo-mieczarskiemi do natych 
miastowego wprowadzenia nadzoru, celem unie 
możliwienia wywozu masła fałszowanego.

Rezolucje senackiej komisji 
budżetowej

W a r s z a w a ,  20 2 (Sin) Na wczorajszem 
posiedzeniu senackiej komisji skarbowo-budże­
towej wicemarszałek Gliwic referował prelimi­
narz budżetowy Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych. W  głosowaniu komisja uchwaliła jedyna 
poprawkę, a mianowicie, w dziale wydatków 
„urzędy zagraniczne" kwotę 30,904.533 złotych 
zmniejszono o 48,000. Pozntem komisja przyję­
ła rezolucję wzywającą rząd. aby rozważył 
sprawę włączenia osoby ministra spraw zagra­
nicznych w' liczbę stałych członków komitetu 
ekonomicznego, oraz drugą rezolucję, aby zwró 
cić większa niż dotychczas uwagę na opiekę 
nad emigrantami, udającymi się do południowej 
Ameryki.

Zakończenie dyskusji nad ekspose
min. Zaleskiego

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  20. 2. (Siu) Na dzisiejszem po 
siedtzeniiu sejmowej komisji zagranicznej zakoń­
czono dyskusję nad ekspose min. Zaleskiego. 
Posłow ie Pałiijiw i Jeremioz odpowiadali poprze 
dnikn mówcom w sprawie żądań i skarg mniej­
szości narodowych, przedewszystkiem Ukraiń­
ców  i Białorusinów, na terenie międzynarodo­
wym . Poseł Jeremicz uważa, że romantyzm, 
którym się kiedyś kierowało społeczeństwo 
polskie wobec mniejszo .śoi narodowych, już da 
wno znikł.

Poseł Okulicz (BB) zwraca uwagę tia tenden 
cję państwa niemieckiego do odgrywania roli

Co dla policji kowieńskiej jest akcją
antypaństwową?

Niesłychany wybryk władz policyjnych w Kownie.
K o w n o .  20. 2. ŻAT. Odbył się tu wiec stu­

dentów na uniwersytecie kowieńskim z udzia­
łem 2.000 akademików, wśród których była pe 
wna ilość Żydów. Studenci uchwalili rn. in. re­
zolucję, domagającą się przyznania studentotm 
prawa korzystania z biietótw u lgo w ych  do tea 
teów i kin. W  związku z tern urząd policji w 
Kownie ogłosił komunikat, w  którym w iec aka 
idemicki jest uważany za antypaństwowy, przy 
czem policja zarzuca studentom żydowskim, ja 
koby oni czynili przygotowania do dokonania 
tamachau stanu ( ! )  celem obalenia istniejącego 
rządu. Policja aresztowała 10 studentów żydo­
wskich, wśród nich kilku sjonistów. Zgodnie z 
pm piw m i stanu wyjątkowego, studenci ulega*

Marsz. Piłsudski wypowie się 
o reformie Konstytucji

„Po lon ia " notuje pogłoski że w związku z row#©- 
czyaiającomi się debatami nad rciormą koustytacjl 
w ypow ie  również swe poglądy w  tej kwestjś i  p. 
marszałek Piłsudski. O czyw iście zdanie marszałka 
Piłsudskiego o reformie konstytucji oczekiwane jest 
ze zrozumiałem zainteresowaniem.

Zmianę Konstytucji —  na 
piątko w em posiedzeniu Sejmu

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  20. 2. Sin. W  piątek o  godz. 
4 odbędzie s>ię posiedzenie Sejmu. Na poirządkp 
dziennym znajduje się m. in. wniosek posła S ła  

j wka i klubu BB w  sprawie zmiany konstytucji 
\ oraz dalszy oiąg dyskusji nad sprawozdaniem 
f komisji prawniczej w  sprawie reorganizacji są' 
v downie twa.

Rada ministrów
W a r s z a w a ,  20 2 (Sin) Dziś o godzinie 5. 

popołudniu odbyło się posiedzenie rady mini-i 
strów. Przed posiedzeniem p. premjer Bartel 
udał się na Zamek, gdzie był przy jęty przez p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Ustąpienie min. Kwiatkowskiego?
W a r s z a w a .  20. 2 (Sin) Krążą pogłoski, ż e  

minister przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski, 
zamierza ustąpić i objąć stanowisko dyrektora 
zakładu w  Chorzowie.

opiekuńczej wobec mniejszości narodowych.
Wkońcu zabrał głos min. Zaleski, który poru 

szył sprawę ewakuacji Nadrenii, podkreślił 
wspólne dążenia państw do pokojowego rozwo 
ju stosunków międzynarodowych. W  dalszym 
ciągu minister oświadczył, że  w  stosunku do Ro 
.'di istnieje po stronie polskiej całkowita goto­
wość do zawarcia traktatu arbitrażowego. P rzy  
omawianiu traktatu handlowego z Niemcami 
minister wyraził przekonanie, że rokowania to 
czyć się będą dalej pomyślnie przy zadosowa 
niu zasady równowagi między pozycjami obu­
stronnego importu i eksportu.

ją ścisłej izolacji w areszcie prewencyjnym.

Katastrofalne położenie ludności 
żydowskiej na Litwie

K o w n o ,  20 2 ŻAT. W  ^zawlach odbyio się 
otwarcie zjazdu kupców .mysłowców ż y ­
dowskich na Litwie. Na z je / j/ ie odczytano spra 
wozdanie o katastrofalnem położeniu ludności 
w miejscowościach, które ucierpiały na skutek 
przeszłorocznycb nieurodzajów. Kupiectwo ż y ­
dowskie w  tych miejscowościach jest doszczę­
tnie zrujnowane. Wśród handlarzy i rzemieślni­
ków żydowskich panuje głód.

Major Papst organizuje demon* 
strację Heimwehry we Wiedniu

W i e d e ń .  20. .2. (A W ) Powszechnie zwraca 
uwagę fakt, że bawi tu od kilku dni znany przy 
wódca niemieckiej Heimwehry major Papst, 
który odegrał swego czasu kierowniczą rolę w  
berlińskim puczu Kappa. .lak słychać, Papst zaj 
nuije się tu zorganizowaniem zapowiedzianej 
na niedzielę demonstracji bojówki nacjonalisty­
cznej.

Kupcy wiedeńscy proszą o mc* 
ratorjum podatkowe

W  i e d e ń, 20 2 (A W ) Gremjutn kupców wie­
deńskich uchwaliło wczoraj przedłożenie rzą­
dowi mernorjału, domagającego się udzielenia 
kilkumiesięcznej zwłoki w płaceniu podatków, 
motywując to wielkimi stratami poniesionemi w  
interesach wskutek klęsk elementarnych i spo 
wodowanych przez nie trudności komunikacyj­
nych w ostatnich tygodniach.

Pożar w nowojorskiej kolei 
podziemnej

j ł o w y  J o r k ,  20 2 (A W ) W czoraj w ieczo­
rem wydarzyła się katastrofa na nowej koleji 
podziemnej. Wskutek krótkiego spięcia wybuchł 
pożar w  pociągu, co wywołało wielką panikę 
wśród pasażerów. Przeszło 30 osób zostało po­
ranionych, w tern 4 śmiertelnie.

Palestyński rabinat naczelny 
wzywa do wstępowania w sze­

regi Kneset Izrael
J e r o z o l i m a .  20. 2. ŻAT. Nadrabin gminy 

aszkenazyjskiej, rabin Kuk i nadirabin gminy se 
fardyjskiej rabin Jakób Meir ogłosili odezwę, na 
wołującą wszystkich żyd ó w  w  Palestynie do 
przystąpienia do związku gmin żydowskich Kne 
set Izrael, zatwierdzonego ustawą rządu pale­
styńskiego z dnia 1 stycznia 1928. Odezwa nad 
rabinów palestyńskich o  tyle godna jest u w 
że obaj riadrabi™ dotychczas zachowali 

słą neutralność w  toczącej się oddawna walce 
Waad Leumi i Agiidas Izrael o jednolitą organi 
zację gmin żydowskich w  Palestynie.

R ó la  K lu g e ró w n a  M o j ie s z  L ie b e s k ln d
Kraków  

zaręczam w  lutym 1929 r.
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O wzmożenie im igr sep
. Sześćset certyfikatów przyznał rząd palesiyó 

sk* rozpoczęcie nowej, piątek aliji. Z lego 
przypadło trzysta na Polskę, a trzydzieści na 
Zachodnią Małopolskę. .Test to naturalnie kro­
pla wędy, spadająca na rozpaloną blachę. Wszak 
12 tysięcy chaluców 'przygotowanych pod każ­
dym-, względem czeka od lat na możność imi­
gracji! Ą. ileż. jest ludz nienależących do orga­
nizacji ciialucowoj. a stanowiących niemniej po­
żądamy element dla odbudowy Palestyny?!

icząa jednak palestyński wychodzi z założe­
nia,, iż ekonomiczna sytuacja kraju winna być 
,reg|4?itorem imigracji. To  samo stanowisko za- 
jąłh również komisja ekspertów tworzącej się 
IJewish „Agency. Nie chcemy w  tej chwili zasta­
nawiać się.nad tern, który punkt widzenia jest 
słuszny. C zy - rację rriają er, którzy powiadają, 
iż 'w -odniesieniu  do imigracji żydowskiej mia­
rodajnymi być winny prócz momentów ekono­
micznych iatcze w zględy natury politycznej. A 
Więc z  jeanej strony należy wziąć pod uwagę 
konieczność szerszego otwarcia bram Paiesty- 
ny Celem przyjęcia żyd. fali emigracyjnej po­

la w 1. 1924 1925 w Tcl Awiwie. Gdzież s ic1
więc' podziało owych 8 tysię#/ bezrobotnych, 
cyfra, stanowiąca miernik największego nasile­
nia krytycznego okresu?

Otóż, Jak się to często zdarza w krajach go­
spodarczo słabo rozwiniętych, i w tym wypad­
ku chwilowa koniunktura wstępuje w miejsce 
utrwalonych tradycją wskazań gospodarczych. 
Tale też i w Palestynie uświadomiono sobie na ­
gle, iż zakładanie ogrodów pomarańczowych to 
rzeczywiście zloty interes. Tak jak swego cza­
su pospiesznie uprawiano tytoń, budowano do­
my, kupowano i sprzedawano grunta, tak onec- 
nie amerykańscy, angielscy i afrykańscy Żydzi, 
„na gwałt" tworzą towarzystwa, skupują ziemię 
i zakładają „pardesy“ . B y sobie należycie oprzy 
tomnić, w  jakiem tempie rozwija sie ostatnio 
ta gałąź palestyńskiego życia gospodarczego 
wystarczy wskazać na ogłoszone już na tero 
miejscu cyfry , z których wynika, iż obszar pa­
lestyńskich plantacyj pomarańczowych powięk­
szył się w przeciągu trzech lat trzechkrotnie. 
Jeżeli się zaś prócz tego weźmie pod usvagę, iż

szokującej riapróżrto ujścia z golusu, a z drugiej _  ^  przy^ a(ju _  30 tysięcy dunamów ogro-
konieczuość stworzenia w  jaknajkrótszym cza- 
się większości żyd. w Palestynie. C zy  też mo­
że, y  gruncie rzeczy, słuszność Jest po stronie 
tych, którzy z  obawy przed nowym kryzysem 
mierzą zamiary na sny.

Te j kwestji nie zamierzamy w tej chwili roz­
strzygać także i z tego powoau; ponieważ na 
razie, Interesuje nas inne, bardziej aktualne py­
tanie. Pytanie to brzmi: co wpłynę-o na ów ko­
rzystny zwror w  opinji czynników rządowych? 
inflemi słowy: co było istetnym, bezpośrednim 
powodem załamania się ekonomicznego k ryzy­
su’ w Palestynie, a więc podstawa nowej, choć 
nielicznej imigracji?

Rneay v ' sferach sjonistycznych dyskutowano 
nad sposobami usunięcia bezrobocia jako naj­
bardziej widocznego przejawu gospodarczego 
prżęsllenia V  Palestynie, wiązano oanośne p.lat 
n y 'z  trzema, prójektowanemi wówczas wiel- 
lciemi przeduięy zięciami. Z planem Rutenberga, 
budową, portu w  Hajfie i koncesją Nowomiej- 
skiego na eksploatację Morza Martwego. Z tych 
trzech fundamentalnych przedsiębiorstw, mają­
cych życiu gospodarczemu Palestyny nadać 
nieobliczalny w  skutkach impuls, zrealizowano 
dotychczas i to w  części plan Rutenberga. Bu­
dowa portu ma się dopiero rozpocząć z wiosną, 
a koncesji na eksploatację Morza Martwego je­
szcze oficjalnie Nowomiejskiemu nie udzielono. 
Również ruch budowlany, którego zastój po mia 
Stach spowodował ostatn, kryzys, mimo małe 
ożywienie w Hajfie i Jerozolimie, nie może się 
równać tej gorączce budowlanej, która panowa-

dów pomarańczowych daje zatrudnienie 1500 
robotnikom przez pięć lat, dalszym 3000 od 
cnwili pojawienia się pierwszego owocu, a w re­
szcie iż zrywanie, sortowanie i ekspedycja owo 
cu z tego obszaru wymaga ponadto około 7009 
robotników sezonowych —  wszystko to uwzglę­
dniwszy, łatwo zrozumiemy, iż owe 23 tysiące 
dunamów ogrodów pomarańczowych, kióre Ż y ­
dzi założyli od r. 1924 do końca 1928, mogły 
bez trudności zlikwidować bezrobocie.

W  związku z tem wyda nam się zrozumiałem 
i słusznem żądanie organizacji robotniczej, do­
magającej się od Rządu palestyńskiego w y ­
dania dalszycn 2000 certyfikatów. W szak poza 
pełną realizacją planu Rutenberga i Nov'omiej- 
skiego. poza rozpoczynającą się rozbudową por­
tu w Hajfie, a temsamem po za wysunięciem 
H ajfy  na sam front przemysłu naftowego i ru­
chu nawigacyjnego na Wschodzie, otwierają się 
dla gospodarczego lozwoju Palestyny na sku­
tek iście amerykańskiego tempa w zakładaniu 
ogrodów pomarańczowych niespodziewane a 
nadzwyczajne horoskopy. Horoskopy te w tedy 
jednakowoż będą m iały pomyślne znaczenie w  
odniesieniu do wzmożenia się żyd. imigracji, 
jeżeli zasada żydowskiej pracy tak w  ogrodach 
jak i w  przedsiębiorstwach żydowskich będzie 
bezwzględnie stosowaną. W teay  rzeczywiście 
„Palestynę odbudują pomarańcze", pielęgno­
wane ręk? plantatora zdającego sobie sprawę 
z tego, i i  cele ogólno-narodowe stoją ponad 
prywatno-indywidualhymi.

Inż. B. Ztmme-mann,

AhtbRŁ OBEY

Omyłka we dwoje
(Przekład Toskl SeIde.iowej)

Był raz mężczyzna, mający lat dwadzieścia ozie 
ryj'.i kobktą, Ucząca ich czterdzieści,- 'a. może nawet 
■i więcej’. Ci-eśzylii silę zaw sze bardzo, gdy się spoty 
k-ail-i. czy  Uf. na ulicy, czy  też na koncercie, tab u zma 
jornych. „Niej Jest rzeczą trudną ».uoityikać się, o Ie 
się wzJtietniiije sernika.

C okęiw W k. m oglibyście pomyśleć . o tej' różnicy 
wlekli,, mężczyzna ó w  i oa kobieta dawno *iuż to 
Wśzjsiiko przemyśleli. On przestawał ze zachwyca 
jącetni miodem; pannami które m arzyły c tem, aby 
nu&ić ]eg r nafzwfekO', a ona z dystymg-owan-yim, star 
śaytnj pa.idłni, którzy nie życzyła so'bi.e mc lepszego* 
iak: ołlaroWdć jej swoje. A lę jemu dały się m łode pa 
idettld hii nlearZ w e  zmrka; ona zaś od czasu swego 
małżeństwa z człowieikiein o 20 lat starszym miała 
pewną awePi i? dio dystyngowanych, starszych, pa­
nów. P rzyczyn ia  się do tego zapewne akoudcanuść, 
że fen Jeł mąż — uosobienie logiki — z obawy 
nrzkl roztrw em iw em  kosztowne go. czasu za dni swe 
go ży c ia  w żaden sposób nie chciał się zgodzić na 
•*r ten ie1 beałnadBiełneso' cierpień® 1 umarł na --skić 
tefc ttsabł mamweząc słowa, Bóg .raczy, wiedza rc ja 
kięgo idiabetu: A  hi-ba-mo-mó. Miłość nie mus’ ko- 
nieczmę’ niąbić ■ nttCa, P oeó ż ' zresztą? Nad zało 
ką stolą lasnc kiarn ie  i oświetlają ra fy- i skały a 
bursy 1 tak pt etzKodzdć nie .. ogą. M ężczyzna i ko 
btrta — każdy oddzielnie — zestawił! sobie długą li

się wytnziuitów, fótj "jzanorwaii j -boleści, w  które mo 
głąby ich woągmąć ta niieros sądna namiętność. W o ­
bec lago post, nowiii nie v idywaó( się wlęceś i w y- 
zoiaoŁi-iIli sobie spodkami e.

T e  dirogę do nieś odbywał b&rdac powioŁ By* u- 
painy dizień lipcowy. Ulica z pow.odu palącego go­
rąca byłia zupełnie' op^Yosiziałia, więc mówił na głos 
do siebie:

„Pcs(pi,esuti> do BoiOieaiua wyjeżdża wjpecjHoretri o 
21.58. Wspaniałe! Mam dlia miej prawie godzinę oza 
su —  albo dwie, Potem spaku ę  rzeczy — .kolację 
zjem swobodimic —  i będę mógł zastano wić sie nad 
moim wyjazdem dopiero wtedy, ody fa z  będę daJe- 

:ku. To się naoizwyozajnie składa!
Przystanął na chwilę prz-y parkainiię jakiegoś ogro 

dni, wyjął chusteczkę : oiti&rl ozołc j wnętrze kapeiiu 
sra. Potem przyglądał się przez chwilę ogrodmikor i, 
.który w  cieniu jjkasżtainów podlewaj traiwę.

„Dziś weeżerem 21.58 —  juitro Botdeaux — cśm 
dni zabawię u Nestiera, który iMtfo swej młodości 
niedawno ożeni'' się z młodą ddewczyną i przyjrzę 

■się raz dokładnie takiej uprawie. Potom Genewa —  
Szwajcar ja —  wiolkne hoitełe — małe flirty —  potem, 
ale to już wystarczy!"—

G ój przyszedł1 pod dom, uczuł, ze to jednak, nie 
w ystarczy .1 Oparł soę 'o mur i —  przedłużył znacz­
nie podróż. Wid.afc.ł przed sobą mapę Etorwpy I w y 
dała mu Się znakom > małą i podczas -gdy dzwonił, 
powtarzał automatycznie „Dziś w ieczór udaje się — 
uff! —  w podróż dookoła świ-a-ta". W patryw ał się w 
mosiężny dzo-w-n-eik, litór^ rnówił. j t im  nie“ ! i ode

W  Rosji odbywają się obecnie wybory do so­
wietów. W ybory te są ua razie w toku, ale już 
teraz itiożnu przewidzieć ich rezultaty: W  sil teł* 
skieh sowietach; uzyskali komuniści pulowe man 
datów, drugą połowę uzyskali tzw. bezpartyj­
ni; po wsiach, gdzie komuniści są znacznie 
słabsi, wyuimno tylko 14 procent komunistów, a, 
resztę mandatów zdobyli bezpartyjni. Frekwen­
cja przy wyborach w porównaniu z  rokiem 1-92-7 
wprawdzie nieco wzrosła, ale w każdym razie 
około 40 procent wyborców powstrzymało się 
od głosowania.

W ybory sowieckie są rosyjską specjalnością, 
nip można ich absolutnie zestawić z  wyborami 
w  innych europejskich krajach. Prawo wybor­
cze mają przedewszystkiem wyłącznie tylko 
robotnicy. W prawdzie w  ostatmen czasach przy 
znano or^wo wyborcze też i rękodzielnikom 
fjtustarom), ale w dość ograniczonej mierzę. 
Rozumie się samo przez się, że agitację wyboru 
czą mogą rozwijać tylko Korrmmści. Wszelka 
krytyka systemu jest więc wręcz roedozwulona 
Pozatem wybory odbywają się Jawnie, zrozu­
miałą więc jest rzeczą, że nikt nie ma odwagi 
oddać swój glos przeciwko partii rządzące!. 
Ostatnio Trocki zażądał tajności wyborów, mo­
tywując swoje żądanie tem, że wprowadzono 
tę jawność w  czasach, kiedy komunizm miair 
mnóstwo wrogów. Obecnie sytuacja komuniz­
mu w Rosji jest bardzo silna, tak, że natęży r o ­
botnikom dać możność swobodnego wypowiedz©' 
nia się. Trocki był tego zdania, że gdyby ro­
botnikom dano swobodę głosowania, szanse 
opozycji byłyby bardzo silne. Być może 'dlatego 
Stalin odrzucił żądanie Trockiego.

|

Walec telefoniczny jako dowód 
nrzed sądem

Berliński Sąd O kręgowy rozpatrywał sorawę 
firm y Schuckert przeciwko fabryce chemicznej 
K. o  niedotrzymanie’ um owy na dostawę beo . 
zyny.

Skarżący wprowadził przed sąd aparat, 
ry przy umowach przez telefon trtOŁO w  przy^ 
szfości. służyć jako dowód bezsporny, jest to . 
aparat odbiorczy, który przyłączony do teięfo-i 
nu ściśle rejestruje odbitkę każdego ólowt I fea 
nu na walcu.

Pozwany zaprzeczał, że tonowy me zawarł, 
a pozywający tylko prowadził z  nim nieobowią 
żującą rozmowę o dostawę benzyny W tedy 
przedstawiciel firm y Schuckert uruchomił swó* 
aparat i sąd. oraz całe audyiomłuun wysmeliało 
głośno i wyraźnie powtórzont słowa pozwane­
go. Sąd jednak orzekł, że na. tem posiedzeniu 
mie może wj"dać W7’«>kii, bo uotychezas tylko 
pisemne dowody i świadkowie służyły dowoda­
mi, a walec jak dotąd w  spornej „prawie ni- 
uzysfcał m ocy prawnej. Sąd Ok ęgow y pnzesraL 
przeto akta do Najwyższegu Sądr. eełem w y ­
jaśnienia.

zw a ł się <k ouwionafaewl AmgaiiswyiJiy-:
„V/yijeżdżam -dzasfitad -wueczioiriem**.
„Pand 'będzie r ’xmj2iozrm‘\ nzt&ih Auguscya^. 

Wśzedil do 5*a«owui, gdzie pam go .uranidwa®!.
„D zW i daorj pa<v iK pownediziiał szozęloafec zęłuu. 

mii, „przyszedłem  Pani zabomumfflooiTOać, i e  w y ,  
j^żdzazn dlzfflś o 21-58 w  podróż dodkeSi SwSaita I —* 
1—  te  Odę raihiioirę JesH zedheesz — **

Kotem odrof^wilły rmu posłuszeństwa t twat f  W  
do nóg z. uiozmk !em < Hbnzymlfcii u ł  1 a fw yższegr 
triumfu, Pomd:eważ o  odłeźdlzie pnzed awoma, trzema 
dniami nie było -wdęceii mowy, poszli® eszezi te®e 
-a-ieozonu na komcort. Spotkali tam wSelt znaijo- 
rnych. Mocmo tno sjjiebde pnzr-óaiłenć stmona# mns5ytó- 
nle uważając aa stosowne uwiiadomić r^ajomych o  
tem, co ich spotkało. Domyślaild sdę, że tamci ST 
swoi strony oibdas-ZKili ich możłłwiie piieszczotliiwymfi 
przydomkami, alk „gtuipcy, cynicy, irieuzcasę^Mwl1-' 
same tytuły, wśród których w y b i“irać byl"‘ za 1 «Ł  
wd i które orzyjmiawiadii z uśmiechem, n»by podarki- 
srafane.

Byt to spóżndiomt kopce >t, po właścoiwym sezomóe, 
a szum I nentylatorE przygłusza! oaasem diość dows 
żmę fleit. Grano „Popołudnie 5aupa“ . Kaneimii-sitrz 
l>ył -we fraku Po  przerw ie anikł i wróciił w  srook"n 
p fi Podczas gdy dyrygow ał, s._arpał rozipactaiwi* 

i swój sztywny kołnierz.
> (Dokończcpie nastąpi).
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Kto przyjmie Trockiego?
Ostatni akt dramatu, któremu na im ię „T ro c ­

ki" , przybiera istotnie form y wprost tragi­
czne. 9

Przedewszystkiem zesłanie na daleki m roź­
ny Wschód. Główny, obok Lenina, twórca prze­
wrotu bolszewickiego, najwybitniejszy jego teo­
retyk, najlepszy mówca, twórca i dusza czer­
wonej arm ji —  stracił w pewnej chwili moż­
ność swobodnej krytyki i swobody ruchów  
w państwie sowieckiem i musiał, mimo ciężko 
nadwątlonego zdrowia, iść jako polityczny wy- 
gnaniec w te strony, w które przed paru zale­
dwie dziesiątkami lat szedł jako zesłaniec- 
carski. A le to mało jeszcze. T rock i był dla dy­
ktatorów Kremla nadal mocno niewygodny. 
Samo jego nazwisko wywierało fascynujący 
wpływ w łonie duszonej, lecz nie zduszonej je ­
szcze opozycji. Dyktatura, opierająca sie wy­
łącznie na gwałcie i ter orze, me może obok sie­
bie ścierpieć żadnej „konkurencji". Odmien­
ność i różnolitość przekonań oraz swoboda po­
lityczna możliwe są jedynie w u s tró j* parla- 
mentarno-demokratycznym, Dlatego ani Stalin, 
ani też ...Mussolini nie mogą tolerować opozy­
c ji w kraju. Muszą ją deportować zagranice, 
gdzie czyni im może pewne szkody tv opinji 
świata (z  której zresztą niewiele sobie robią), 
ale przynajmniej nie bruździ im w domu i nie 
przeszkadza w rządach.

Musiał tedy T rock i opuścić Rosje. Stalin 
przybrał przytem miną wielce szlachetną. P o ­
nieważ T rock i jest na płuca ciężko chory i mo­
że lada dzień umrzeć, przeto dla uniknięcia po­
dejrzeń o świadome sj)rzatniecie go, pragnęły 
sowiety dopomóc mu do wyjazdu —  bodaj iv 
celach kuracyjnych — zagranice. Tak czy owak 
—  Ić w  Trock i opuścił Rosje, której w wydat­
nej mierze dopomógł do „osiągnięcia" systemu 
bolszewickiego. Wdzięczna ojczyzna, wdzięcz­
ny proletarjat wysyła go na ...kuracje

'A oto powstaje interesujący i tragiczny zara­
zem problem: kto przyjm ie Trock iego? W szyst­
kie państwa powiadają jednogłośnie: nie m oże­
my, bo nie wypada powiedzieć wprost: nie 
chcemy. Zobaczymy, co powie rząd niemiecki, 
na czele którego stoi socjalny demokrata. Czy 
również spróbuje iv grzeczny sposób w ykręcić 
sie sianem. Jakkolwiek bedziemy bowiem za­
patrywali sie na Trock iego jako człowieka i na 
bolszewizm wogóle, to jednak mamy tu do 
czynienia z emigrantem politycznym, któremu 
nie można przecież wszędzie zatrzasnąć drzwi 
przed nosem. Emigrant polityczny był dotąd 
w Europie człowiekiem, któremu nie odmawiało 
sie gościnności, a nawet gościnnością tą db 
pewnego stopnia sie szczycono. Można —  i na­
leży —  naturalnie uniemożliwiać em igracji i 
emigrantom politycznym wszelką działalność 
dla państwa, udzielającego gościny, szkodliwą, 
w  żadnym atoli razie nie można poprostu dep­
tać nogami zasady gościnności dla emigrantów  
politycznych.

Czy moment żydostwa u Trockiego odgrywa 
iv obecnej fazie jego dramatu jakąś role? Od­
powiedź'/ na to pytanie nie jest z pewnością 
łatwa ani prosta. Nie chcemy też kusić sie o nią 
na tem miejscu i u* tym  związku. W  każdym 
jednak razie warto zauważyć, że żaden z rdzen­
nych wybitnych opozycjonistów bolszewickich 
nie musiał dotychczas opuszczać Rosji. Inna 
rzecz, że tragedia Trock iego ma u- sobie wiele 
z tragedii zasymilowanej inteligencji żydow­
skiej wngólc. T c  żydowskie sfery intelektualne 
zerwały z żydostwem, a lgną cala duszą do 
obcego świata. Ale obcy świat, to z natury rze­
czy zawsze jakiś obcy, a raczej inny — naród. 
A żaden naród nie znosi na dalsza mete przy­
wództwa jednostek inimiiarodowych. Nawet D i- 
sraeli, choć rozbudował i świetnością okrył 
Imperium brytyjskie, a wychrzczony był przez 
ojca jeszcze za miodu, nie był łubiany przez 
Anglików i zawsze był przez nich odczuwany 
jako coś obcego.

T rock i jest figurą podwójnie tragiczną: i 
jako reform ator społeczny, który pada pod obu-

Z TbATRU, U TŁW tTU R Y  i SZTUKt

„We&eie na Kurpiach**
Widowisko w  4 obrazach ze śpiewami i tańcami

Ogólny na sali zachwyt. Zachwyca się uiietylkiO 
publiczność, ale zachwycają się też dysponujący za­
zw ycza j mnóstwem zastrzeżeń panowie receuzen. 
oi, A w ięc powinienem j ja może uderzyć w ogólny 
ton zachwytu, ale nic gwoli przekorze, tylko —  tego 
uczynić nie mogę.
W idow isko naprawdę mile, sympatyczne, wykomaw 

cy są ze sobą zgrani, a zw łaszcza panna młoda, 
swat (raj), ozeipiiarka i dziczek (dziaduś) z dużym 
umiarem i swiobodą wyw iązu ją się ze swych ról. Sa 
ja jest nieodpowiednia, bo wiidowisiko tego rodzaju 
innej wyma.ga oprawy. Baiikom sak Starego Teatru o- 
zdobiony skrzyżowancimi kilimami odbierał mu 
wprost swoisty koloryt.

Nie po dziełami jednak zachwytu swych kolegów 
—  dobrze w ięc jest czasem spóźnić się z recenzją! 
W idow isko interesuje przedewszyslikiiem filo logów  
i folklorystów, rzecz bowiem pozbawiona jes.t wszel 
Woj fabuły i akcji Napewno ślubne ceremonie „Kur 
p ików ", o których obszernie informuje p. Adam 
Chetroiik pnzeiz . ks. W ładysława SKiierkowsk/lego, a 
w  sceniczne formy przelane przez dyr. Skarżyńskie 
go, o w iele żyw ie j przemawiają do naszej fantazji- 
iiiiż wykład z obrazami świetlnymi ale cóż ło 
wszystko ma wspólnego z teatrem? N ie rozumiem 
więc, dlaczego p. M. .1. Piotrowski z „Czasu" prze­
ciwstawiła to niewinne, przy c-ałej swej barwności 
momiotoraie w idow isko fcłb lorysitycz.no, „w iększości 
sztok dramatycznych dziś wystaw ianych". Przyzna 
łe  ssę też ze sikirnchą ż.e nic rozumiem, dlaczego 
„z," zamiast „w “ , albo „ps“  zamiast ,.p‘ ‘ ma konie 
czjiiiic być ozairującem, jak tego chce p. „rz “  
z ..Miiistirowianego Ktirjóna". Może' to być pouczające, 
m oże tto być zabawką, ale aż czarujące? ?

Moass!

rgrają ) br/y M a r r ,  Iz.t łie lina, Z elyye jow ioz , . V f »  
grzyn  i .M ierzejewski. (O pracach ok o ło  ie&o f i l ­
mu og łos iliśm y  sw ego  czasu w yw ia d  i reżyserem  
Reichem ).

— DZIŚ, W r  C ZW AR TE K  PO  RAZ O STATN I
„G O LE M " w „Krakowskim Teatrze Żydowskim ". 
Po  diziisłcijsizym spektaklu schodzi „G olinę" zupełnie 
7. repertuaru i więcej powtórzony, nic będzie —  z 
powodu wiicJce sikoimipłikowanych trudności techni­
cznych. Próby z „Rasputina i C a rycy " Aleks. hr. 
Tołstoja w  inscenizacji i reżyserii Mark:: Arnstoiitia 
dobiegają końca. W  sobotę odbędzie się premiera 
te.i znakomitej tragikomedii. Na dzisiejsze ostatnie 
przedstawienie stowarzyszenia robotnicze i akadenii 
ev maja zniżki.

- Z  TE ATR U  IM. J. SŁO W ACKIEG O . Dziś w e 
czwartek i jutro „Madame Sans Geue", w sobotę 
premiera „Niespodzianki" Rostworowskiego. z któ­
rej próby w obecności autora dobiegała końca. Obok 
wykonawców ról' głównych pp. li a łaciński ci 1 S^-mc 
uiskiego (matka i ojciec) roie dzieci malej Zośki i 
studenta Franka gnają pp. Bednarska i Dąbrowski. 
W  akcie III. (karczma) szyuika-ra&m Abramkiem jest 
p. Lubiatowski, żoną i ego p. Zeiweirowłozówna.

— TE A TR  REW JI „G O N G " (Rajska 12). Dziś zna 
komiita rowja „N.ie ściskaj tak" koncertowo grana 
prze* cały zespół. Codziennie 2 przedstawienia o 7 
i 9-tci.

—  D W A  O STATN IE  PR ZE D STA W IE N IA  „W E S E ­
LA  NA K U R PIAC H *, wspaniałego -widowiska ze śpie 
wami i tańcami, posiadającego obok walorów  auty­
stycznych w ielkie znaczenie kształcące, albowiem 
świetne to wiidowiiskio daje publiczności knakowskici 
możność pozuiania zw ycza jów  i obyczajów  ludu poi 
ski.ego, dane bęuą dziś, tj. w e  czwartek, 21 hm. i jti 
too, tj. w  piątek. 22 hm. w  Starym Teatrze.

— M ARCEL C IAM PI, sławny pianista francuski, 
wystąpi w Krakowie z jedynym koncertem we śro­
dę, 27 bm- w  Starym Teatrze. B ilety w cenie od 
Zt 1— 8 są już do nabycia w kasie Starego Teatrtu.

W Y S T A W A  O B RA ZÓ W  ZNANEGO M ALAR ZA
B. CUKIERM ANA, zawierająca ni. in. wspaniały
cykl krajobrazów pałesityńskiićh, będzie tylko ie-
s a a e  przez parę dni dostępną dla publiczności kra-
kewisktietj. Dnia 24 bnt. wystawa zostanie zamknię­
ta. Żydowskie sfery kulturalne naszego miasta sko 
rzysitają niewątpliwie z tych kilku jeszcze dni. aby 
zaznajomić się z dziełami wielkiego artyzmu j w y­
bitnego rasowego tałeiutu.

Z A K A Z A N E  W Y S T Ę P Y  J Ó Z E F IN Y  B A K E R  
M MONACH.! UM. Józefiną Baker m iała w  ostat- 
nieh dniach w ystąp ić w  Monachjinii. Po lic ja  jc- 
drak zabron iła je j w ystępów , m otywując sw ój
c .kaz obaw ą demo.tislrJcyj.

N O W Y  F IL M  P O L S K I. W  kinoteatrach wa.r- 
sz .wśkieli odbyła się pre.iijera n ow ego  film u pol­
sk iego pl : ..Tajemnica skrzynki pocztow ej". Film  
reżyserow a ł Aleksander Reich. ..Tajemnica skrzyń i 
ki p oc z to w e j' wykazuje, w ed ic  k ry tyk i w a rszaw ­
skiej, w ysok i poziom artystyczny i zaw iera  sze­
reg doskonałych epizodów’ W  głów nych  rolach

REPERTUAR K INOTEATRÓW
B A G A T E L A : „P ry w a tn e  życ ie  p ięknej Betowy* j 
CORSO: „W y ję ty  z  pod p ra w a " W gł. ro J  F .  

Tompson.
N O W O ŚCI: „Serenada".
S Z T U K A : „Y osch iw a ra  —  Jacht rozkoszy**.. 
U C IE C H A : „C arew icz*-.
W A N D A : „Czarna róża"*.
W A R S Z A W A : „M ężczyźn i w o lą  blondynki"

W Y ST A W A  O BR AZÓ W  E. CUKlERMANn
otwarta do 24 bm. codziennie od g. 10 rano o© S wia
czór w  saJii „Sołidarniośd**. ul Zielona 10, II. p.

ZE SPORTU
—  W YCIECZKA NA  ZAW O D Y  NARCIARSKO. 

DO JORDANOW A. W  zwiiązibh z zawodami naroai 
skiiemi, które odbędą się w daiacn 23 i 24 bnc W Jor 
daatowie urządza SNŻKS Małckabi wycieczkę ar po 
wyższe zawody do Jordanowa. Zawody zapowiada 
ją się niewwykie intęresuiaco, zwłaszcza, że. w  jno 
gTam zawodów oprócz biegów i stoków wcuiodzS no 
cny bieg zjazdowy przy lampioinacn, kttóry jest pier 
ws.zyrti tego rodzaju konkursem, urządzotnyrr w fera­
jn. Boston wite tereny narciarskie, nadające sćę ttaik 
dJ a wprawnych, jak i dla udiziaiłtt w tej wyciecze* 
Dla nozcsitmków wycieczki zapewniono wygodne i 
ciepłe pomieszczcniie na czas pobytu w Jordanowie. 
Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich hiformacyj • btitŁ- 
siz.yelt ttidziela sok retor jat sekcji we czwartek od 7.30 
do 9-t.ej wieczorem. Wyjazd nastąpi w  piątek znana 
o  godz, 8.05. Zbiórka na dworcu głównym jwzy w «j 
toki o godz. 7.30.

.  —  Z. R. K. S. „GWIAZDA" w Krakow ie: Dorooz
nc W alne Zgromadzenie odbędzie się w  sobotę, 
23 Inni. o godz. 2.30 po.pof. w lokalu własnym przy 
tri. Słtradmn 13 ( w  sicMi na pra-wo). W  ra z ie -braku 
kompletu godzinę późniei beż względu rt-a itość. obe 
cuiyclt.

KOMUNIKATY

chertf własnego systemu, i jakc Żyd, który oa- 
szedl od żydostwa, chcąc uszczęśliwić —  ludz­
kość poprzez naród rosyjski, (b )

„P R Z E D Ś W IT — H AS ZAC H AR " Dziś we et?,war 
t-ek o godz. 8 wiecz. pleittarinc zobronie,cztartkow z  f i  
fęratc.m p. Dra O. rierśchdorfera, n. i. „M edycyw i 
u Żydów w starożytności".

RACJONA1.NA O RG AN IZaC JA  PR A C Y  U M Y­
SŁOW EJ. Odczyt na pow yższy temat w ygłosi Dr. 
jam Zioluni-ewesiki w  piątek, 22 bm. w  Związiku Zawo-- 
dówiyitn Pr-acowiników Umysłowych, Sławkowska. 6. 
Poozatteik o godz. 8 wiccz. Wstęp wolny. Goście tniie 
wiidziiani.

-  KO LO  ŻVD. PRAC. UM YSŁ. „A W O D A H " (R y
mek Gf. 29, I. p.) Z dniem 1 marca br. Tocpoczmą się 
uiaslępttjąco bciziptałm-e kursa dla początlkuijących: ję 
zyika heibrrajskiego, języka niemieckiego, sitienogra- 
fii polskiej i księgowości. W pisy przyjmuje seiKteist 
rj-ał do dn-la 2-6 bm.

—  K O M IT F T  RO D ZIC IELSKI przy Żydów-smem 
Giiiiwia-zium i Szkole Powszechnej, B rzozow a 5, urzą 
dza w sobotę, dnia 23 bm. zebranie rodziców, na 
któr-em prof. dr. Eeildihomii wygłosi odczyt pt. „Leiktu 
•na pozaszikolma młodzuieży i w p iyw  oipickl domowej 
na jej dobór". P o  odczycie dyskusja. Pocżątiek o go 
dziimiic 7.30.

Niewinnie skazany na śmierć
W  Bostonie m iano wykonać w yrok  śm ierci na 

zasądzonym  aa mord W łochu Gangi Cero. Spra­
w a sitała się bardzo głośna, a prasa am eiykańska 
pośw ięca je j ca le  sapalty. Spraw a m iała następu­
ją cy  p rzeb ieg : Przed  kilku m iesiącam i został  w  
Bostonie zam ordow any pew ien W łoch, nazwi­
skiem Fantasio. Gangi C ero zosta ł uj ęty jako 
spraw ca i zasądzony na karę śm ierci. W  24 g o ­
dzinach przed w ykonab ie  n. w y rok u  zjaw ili suę w  
c e li je go  brat, k tó ry  po  rozm ow ie  ze  skazańcem 
udał się natychmiast do prokuratora  i  uzyskać <jd 
n iego odroczen ie egzekucji i zarządzen ie nowego 
śledztwa. O kazało się, że  właśoitwyn.1 mordercą 
jest n iejak i Galio, herszit bandy zbójeck iej i  przy- 
jticael n iew innie posądzonego Cero. G a iło  zas trze ­
lił m ianow icie n-a u licy Faintasia, a  następoit 
u-ciekł. Obecnym b y ł przytem  Gangi, któremu, gdy 
zosta ł ujęty i odstaw iony do w ięzien ia , przyrzekł 
G alio  mocną obronę i wystaranie się o  wyrok  
uw aln ia jący O skarżony Gan-go Cero wierząc świę  
e ie w  p rzyrzeczen ie sw ego  przyjaciela, któremu 
n iew oln iczo ulegał, podczas rozroraiwy wcale się 
n ie b roa ił i odm awiał w szelk ich  zeznań. G aho je ­
dnakow oż przyrzeczenia siwego nie dotrzymał i 
spokojnie się przypatrywał skazaniu niewinnego 
człowieka. Gdy sprawa wyaowa om Jaw, tan u. 
stosowne udec „
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0  ulgową siawkę podatku obrotowego
Liberalne intencie Min. Skarbu a surowe praktyki urzędów skarbowych.

ino przychylnego zaop in iow an ia  podań o ulgę
przez Kom isje Szacunkowe w  w iększości w ypad­
ków  urzędy skarbow e p rzes ia ły  podania te Izb ie 
Skarbow ej z wn iosk iem  na n ieuwzględnien ie ich, 
co też pociągnęło  za sobą istotnie odm owne za­
ła tw ien ie ze strony Izby. B y ły  nawet taikie w y ­
padki, żc w ykorzystano w prost dobrą w ia rę  człon 
ków  K om isy], a m ianow icie, gdy p rzyszła  spraw a 
danego podatnika na tapet, a Kom isja  uważała 
proponow any przez referenta w ym ia r podatku ©- 
b ro tow ego za w ygó row an y , u zysk iw a ł referen t 
wkońcu zgodę K om isji, przedstaw ia jąc jej, że prze 

J cięż odnośny podatnik uzyska ulgę i będzie p łacił 
ty lko 1 proc., co w yrów n a  w ygó row an e  zdaniem 
K om is ji ustalenie' obrotu. Tym czasem  jednak 
w brew  temu p rzyrzeczen ia  podanie tego podatni­
ka o  przyznanie u lgow e j staw k i zaop in jow a l u- 
rząd skarbow y —  znowu w b rew  op in ji K om is ji

K raków , lit lutego.
Argum enty s fe r  gospodarczych, w ykazu jące iiic- 

iyciowość i szkod liw ość podatku przem ysłow ego 
W obecnej je go  form ie dla rozw o ju  ż y c m .gospo­
darczego w  Polsce osiągnęły  już przynajm niej ten 
skutek, że w ładze centralne n z w ly  .słuszność tych 
sicarg i konieczność złagodzenia najbardzie j dra- 
konskich postanowień Lej ustawy. Ostatnie ośw iąd 
Wenie p. Min. Czechowicza- w Sejm ie nneeeboWa- 
ne by ło  pełnem zrozum ieniem  dla uzasadnionych 
postulatów w  kierunku re fo rm y podatku przem y­
słowego i św iadczy ono, że w  M in isterstw ie Skar­
bu panuje obecnie nastrój znacznie przychy ln ie j­
szy niż dotychczas w  stosunku do potrzeb gospo­
darczych ludności trudniącej się handlem i prze­
mysłem. Penłerau uczuciu zadowoleniu  z powodu 
tej zm iany nastroju stoi niestety na przeszkodzie 
fakt, że m isze w ładze skarbow e zajm ują nadał 
stanowisko zdecydow anie niechętne dla kupiec- 
twa i kierując się w pojoneui im  p rzez poprzednie 
rządy apriorystycznem  uprzedzeniem do tej s fe­
ry  społeczeństwa stosują względem  niej / całą 
bezw zględnością  w szystk ie  te p rzep isy  ustaw i o- 
kóin ików , k tóre są dla niej nieprzychylne, nato­
m iast z  w idocznym  oporem  wewnętrznym  stosują 
w stosunku do kupieelw a zarządzenia dla niego 
przychylne a raczej, o  ile  ty lk o  mogą, nie stosują 
ich zupełnie.

T yp ow ym  przykładem  takiej w łaśnie rozb ieżno­
ści pom iędzy intencjami M inisterstw^ Skarbu, a 
praktyka urzędów  skarbowych jest spraw a przy­
znaw ania 1 proc. staw ki podatku obrotow ego  dla 
przedsięb iorstw , n ie prow adzących  praw id łow ych  
ksiąg handlowych. M-in. Skarbu, rozum iejąc, żc w  
obecnych warunkach w obec ciężk iej w a lk i konku­
rencyjnej kupiectwo nie jest w  słanie piacie 2 
proc. staw ki podatkowej, w yda l jeszcze na w io-

Szacunkowej —  odm ow nie i skutkiem tego musi 
obecnie podatnik zap łacić całe 2 proc., choć g ro z : 
mu to  niejednokrotnie ruiną egzystencji!

N ic  dziw nego, że  le g o  rodzaju praktyk i budzą 
wśród kupieelwa n iezw yk łe  rozgoryczen ie, a za ­
razem, podryw a ją  one zaufanie obyw ate li do pra­
worządności w  państw ie, skoro zarządzenia w y ż ­
szych w ładz nie są respektowane przez niższe 
w iedze. In teres naństwa i pow aga w ładzy w ym a­
ga. aby praktyk i tego rodzaju  zosta ły  zaniechano 
i aby w szystk ie  rozporządzen ia w ład zy  centralnej 
nie ty lko  te, k tóre nakładają ciężary, lecz także 
i te, które przyznają  ulgi, by ły  w  rzeczyw istości 
wykonywane.

P rzyzn ać należy, że w  ostatnich dniach nastąpił 
pew ien zw rot, zapow iadający zm ianę na lepsze. 
Jak się bow iem  dow iadu jem y, zab iegi K ra k o w ­
skiego S tow arzyszen ia K upców  w  tej spraw ie 
odn iosły dzięki obywatelskiem u stanowisku p.

snę ub r. okólnik, w  myśl k tórego przedsieb io i- j P rezesa Izb y  sukces o  tyle, że Izba Skarbowa roz-
stwa prow adzące handel hu.-towny m ogą po w y 
kazaniu tego faktu uzyskać obniżenie lego  podat­
ku do 1 proc. Późn ie jsze  okólniki Min Skarbu w  
tej sp raw ie  w y jaśn iły  b liże j sposób stosowania 
tej ulgi w  duehu liberalnym , polecając np., by po­
dania o  'przyznanie te j u lg i za ła tw ia ły  Kom isja 
Szacunkowe a nie sami naczeln icy urzędów  skar­
bowych. Niestety^ libera lne tendencje tych okóln i­
ków  zosta ły  w  p rzew ażne j w iększości w ypadków  
zupełnie wypaczone przez sam owolną praktykę u- 
rzędów  skarbowych. Znaną  jest rzeczą, że pomi-

pntrywać będzie nawet w  tych wypadkach, gdy 
petent o trzym ał już decyzję odmowna, wn iesione 
przez n iego ponownie w prost do Izby  podanie o 
przyznanie staw ki 1 procentowej i przyznaw ać 
będzie tę u lgę w e wszystkich wypadkach, które 
rzeczyw iśc ie  zasługują, ua uwzględnienie. T o  o- 
byw atelsk ie stanow isko Iżb y  Skarbow ej podnie-' 
sic, m iejm y nadzieję, autorytet w ładzy  i uratuje 
niejedną egzystencję, kupiecką od zagłady.

Dr. B. S.

Ze światowego rynku zbołowego
W ielk ie, podbiegunowe m rozy w e  wschodniej 

i środkow ej Europie w y tw o rzy ły  nieznaną dolych 
czas w  życiu  gospoda rczoai sytuację. Zasiew y 
śpią pod pokryw ą śnieżną, która niestety nie 
wszędzie jest dostateczna, skul Idem czego istn ie­
je obaw a wymn,rznięcia ozimin. Obecnie jednak 
w szelk ie  horoskopy byłyby  przedwczesne i do 
p iero w iosna pokaże, jak  dalece srog ie  zimna 
przyczyn iły  się do uszczuplenia przyszłych  zb io­
rów. Spow odow ane n iebyw ałą  zim ą trudności ko­
munikacyjne stanow ią oddzielny rozdzia ł w  spra­
wozdaniu g ie łd y  zbożow ej.

Na św iatow ym  rynku zboż-i ch lebow ego w y tw o ­
rzy ł się ostatnio nastrój mocniejszy, co pozosta­
w ało  w  zw iązku z ciężką zi na europejska, oraz 
t-d w zrasta jącym  popytem  ze strony angielskich i 
francuskich m łynów , które w  kraju w łasnym  nie 
mogą pokryć sw ego  zapotrzebow ania N otow ania  
w  Chicago i  W inm peg podniosły się znacznie, pod 
czas gd y  w  L iverp oo lu  i  Buenos A ire s  doznały 
tylko m ałej zw yżk i.

Jakość now oprzyby łe j na rynki europejskie 
pszenicy argentyńskiej jest zupełnie zadaw a la ją ­
ca. Pszenica tego  pochodzenia, znacznie tańsza od 
pszenicy kanadyjskiej, zyskuje sobie coraz w ięcej 
ryn ków  zbytu, spychając mue gatunki na plan 
drugi. Cały w y w ó z  pszenicy, w ynoszący około 2,S 
milj. q., w p raw dzie  p rzew yższy ł w y w ó z  z ubieffłc- 
go tygodnia, nie dorów nał jednak w y w o zo w i z n- 
naiogicznego tygodnia" roku ubiegłego Do JZuropy 
odtransportow ano 2 milj. q . podczas gdy kraje 
egzotyczne pochłonęły 800000 q.

, A m eryka Północna w y w o z i znaczne ilości kuku­
rydzy, podczas gdy w y w ó z  żyta  jest tam m inim al­
ny i  me przek roczy ł w  ostatni u tygodni 1,0C0 q.
■ Dalsze deszcze nad Lap la tą  ilratow ah- sytuację 
dla kukurydzy i przew idyw an y  jest eksport je j w  
ilości 4 do 5 milj, ton, co wobec wysokich cen te­
g o  zboża, o raz  w obec w zm ożonej jego  produkcji 
W Ameryce Północnej, prawdopodobnie w ysta r­
czy do zaspokojenia potrzeb krajów " konsumujn-

i-yrh. Usposlobićiiić bvi<> spokojne i ceny żądane 
za kukurydzę argentyńską spadły nieco, co jednak 
nie p rzyczyn iło  się do ożyw ien ia  ruchu.

W  •wigielskioj izbie gmin wniesiono tymi dnia- 
łii in terpelację w  spraw ie  zarzucenia ryn ków  an­
gielsk ich pszenicą niem iecką ze szkodą dla produ­
centów krajowych. Rząd jednak odm ów ił w sze l­
kiej in terw encji w  tej spraw ie

P o  dłuższych naradach, w ładze niem ieckie prze­
d łużyły konluiuację na chory jęczmień am erykań­
ski poza koniec lutego.

Polska ostatnio dopuściła do w yw ozu  ogran i­
czonych ilości żyła. które już skutecznie konku­
ruje na rynkach zagranicznych ze zbożem niem iec­
k iego pochodzenia. Z  im porlem  żyta polskiego 
w prost-do  Niem iec nie należy się liczyć z pcwodu 
cel ochronnych, jakie w  wyniku w o jny  celnej na­
łożono na me w  Niemczech.

Usposobienie dla żyta, a zw łaszcza dla pszenicy 
na rynkach niemieckich mocniejsze. (Pap.).

 O —

Sytuacja na rynku iafczarskim
P. 1, E  donosi, ^SjspodZiowłftii) zniżka cen i 

zw iększenie produkcji nic nastąpiły z powodu 
niebywałych m rozów, które zaham owały zupełnie 
produkcję, tak, że nie w ysm reza ona nawet do 
pokryci;, zapotrzebowani;; w ewnętrznego. R ów n o­
cześnie w zm ocn iły się ceny na rynkach zagran icz­
nych, skąd bez p rzerw y  napływ ają bardzo korzy- 
Inc o fcrly . z których " eksporlerzy  nie moga k o ­

rzy siać z powoda braku wszelk ich dow ozów . Ce­
ny w  kraju bez p rzerw y  zw yżku ją i lak podniosły 
się ceny sy. ośrodkach produkcj. z zl. 2(50 do 300 
zi za nieprzerobioną skrzynię Jaj. podczas gdy w  
kra jow ych  renach zbytu ceny pOdskeezvl\ z. zł 
350 na zl. 380. D alsze ustosunkowanie sic cen za- 
ież\ g łów n ie od stanu pogody Zagranice, ofero- 
w ia za przerobioną1' skrzynię ja j franco granica 
iił do AS doi.

Taryfowanie drzewa opałowego 
i smoły

Izba P rzem ysłow o- Handlowa w  Poznani u zw ra  
ca u w agę zain teresow anym  na to, że  „D odatek V I  
do T a ry fy  T o w a ro w e j ‘ (Dz. T a ry f i  Zarządzeń 
ko le jow ych  N r. 2 poz. 7) w p row ad ził z  ważnością 
od dnia 5 hm. następujące zm iany ta ry fo w e : 

D rzew o  opalow e:

W y ją tk o w a  kl. G. ta/ryfy to w a row e j stosowana 
będizie diła transportów  d rzew a  op a low ego  jed y ­
nie w ów czas, gdy  w  liśc ie  przewozowym i zostanie 
w yra źn ie  zaznaczone: „do  użytku na opał‘5 W  prae 
ciw nym  ra z ie  obow iązu je  ks. IX , oo stanoyvi p o­
w ażną różnicę.

. Smolą naftowa i  smoła węglowa:
Dla sm oły na ftow e j (z  grupy 49) dotychczas o* 

b ow ią zyw a ła  kl. V I I  d la  smoły w ęg low e j (z  gir. 
71) —  kl. V I I I .  Obecnie smołę obu gatunków  ta­
ry fu je  się w ed ług korzystn ie jsze j ki. IX , jednak 
pod warunkiem , że do listu  p rzew ozow ego  zosta­
nie dołączone św iadectw o Dyrelkcji Robót Publdr 
cznycb.

Współdziałanie Kas Chorych 
z inspekcją pracy

Główmy Inspektor pracy zw ró c ił się do w szyst­
kich inspektorów  pracy o  w spółdzia łan ie z K a­
sami'; Chorych w  zakresie podniesienia zdrowotno­
ści w  masach robotniczych

Robotn icy  m łodociani, zanim  zostaną pnzyjęoi 
do pracy, muszą być zbadani p rzez lekarza, celem 
stw ierdzen ia, czy praca proponowana nie prze­
kracza s iły  m łodocianego. W  ośrodkach W ie lko­
przem ysłow ych będą pow o łan i do tego  specjalni 
lokurze, w  innych m iejscow ościach K asy  Chorych 
w yznaczą w  godzinach ambulatoryjnych czas, w  
którym  będą badani m łodociani. Badania te będą 
dokonywane w edług jednolitych metod na terenie 
ca łego państwa.

Pozatem  w  poszczególnych w iększych  miastach 
i w iększych ośrodkach przem ysłow ych  będą usta­
lone punktu am bulatoryjne, do których mogą być 
k ierow an i m łodociani, kob iety  i dorośli robotnicy 
już pracu jący naskutek sk ierow an ia  ich przez 
inspektorów  pracy o zbadanie lekarsk ie przez K a­
sę Chorych. Badania te będą miały na celu zapo­
bieganie powstawaniu pewnych chorób zawodo­
wych u robotn ików , zatrudnionych w  gałęziach 
lub w  rodzajach pracy  szczególn ie niebezpiecznej. 
Okólnik podaje szczegółowe wyliczenie gałęzi 
przem ysłu lub rodzajów pracy, gdzie takie bada-1 
■nie należy przeprowadzać.

PR ZE T A R G  O F E R T O W Y  W  ZBR O JO W N I W
Izb ie  przem ysłowo- handlowej w  K ra k o w ie  są do 
przeglądnięcia w arun ki dostaw y  i  przetargu o-' 
rentowego w  zb ro jow n i w  K ra k o w ie  na hlachę ż e ­
lazną, gw oździe , stał, żelazo, rozm aite gatunki 
skóry, różne rodza je  drzew a, g ra fit, k le j, lak ier  
i hi. Odnośne akta otrzym ać można do w glądu  <W 
dnia 24 m arca br.

Program stacyj radjofonicznycL
Czwartek, 31 lutego

Kraków  (314.1 m ) U ‘56 "Sygnał czasu, hejnał,
komunikat m eteoro log iczny i  roln iczy. 12*10—14 
Koncert z  F ilh an n ou ji w arszaw sk ie j dda m łodzie­
ży. 1150— 15T0 Kom unikaty. 16%5— 16‘45 Audycja  
dla dzieci i  m łodzieży: „K u rek  nu Kościele" ra- 
djofon. Lena Z elw erow icz , w  wykonaniu Orty* 
stów- Teatru  M iejsk iego. 17 Pogadanka dla pań: 
D r F ryderyka  Am eisen: „K osm etyka". 17*25 Od­
czyt pt.: „S łow ack i jako  dram aturg", w yg ł. p. W Ł  
Mihftl. 1755 K oncert z  W arszaw y. 18*50 R ozm aito  
ści. 1910 prof. Jan Stanisławski: „L ek c ja  angie l­
sk iego". 1956 Sygnał czasu, hejnał, komunikaty. 
*2015 Koncert. W ykon aw cy: p. W iktorija  P astów - 
na, artystka opery lw ow sk ie j i  dyr. B. Waldek 

.W alew sk i (akoinp.) —  Pieśnii i arje. 2115 Słucho­
w isko z Poznania. 22—22*30 Komunikaty. 22*30— 
*23 30 Muzyka Taneczna z  rest. „P a v it la n “ .

W arszaw a  (13S5.7) 17*55 K oncert kam eralny.
20110 Koncert u tw orów  C. M. W ebera.

P ra ga  (343.2) 19*30 Koncert sym foniczny F i l ­
harm onii Czeskiej.

W iedeń (519.9) 19*30 K on cert w iedeńskiej orkic 
s lry  symfonicznej.

Budapeszt (554.5) 19*40 „Ewa** operetka Lehara.
Berlin  (-175.4 ) 20 „K ró lo w a  Maju** opera  Głuc­

ha i . .Y c rs ie g e ll" opera kom iczna Blecha.
Ryga (528 2) *20 ..Bajacdra*' operetka Kalmana.
Stuttgart .371.1' 20 .Turam lot" op era . Puccin iego
Mediolan 5ITI.2' 20*30 ..Isabeau" opera Masoa- 

niego. v
Rzym  ( I I3.8J 20*45 Koncert symfoniczny.
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JróMacWki społecznej lu n y  Połłak .

Jak długo Żydzi posi-adałi niezależność państwo 
W ą kobiety żydowskie brały czynny i ożyw ion y  u- 
dział w  wszelkich spraw ach publicznych sw ego 
narodu. I  u ietylko to: w ed ług podań biblijnych i 
przekazań historycznych o d g ryw a ły  często w  dzie 
fach żydowskich decydującą rolę.

T-a aktywność i w spółdziałan ie kobiet w  Iz ra e ­
lu  tłum aczy Się je j stanow iskiem  w  spoleczeń- 
Atw ie, stanow iskiem  oadaoem  je j przez s łow o  B o­
dę ju ż w  d zie le  stworzen ia, a k tóre różni się zasa- 
d&iczo od  stanow iska kobiet u innych ludów sta­
rożytnych  o  wybitniej kulturze. Podczas gdy G re­
cy, R zym ian ie, Germanie i inne narody staróży 
to e  —  sw o je  kobiety, jakby n iew oln ice kupować, 
aprzedawać, darow ać i pożyczać m ogli, 

u Ż ydów  kobieta za jm ow ała  poczesne miejsce. 
5V pierwszej, księdze M ojżesza B óg  ob jaw ia  w ielką 
praw dę, że  m ężczyzna i kobieto tw orzą  jednostkę 
społeczną i są podstaw ą społeczności ludzkiej, a 
cdSjawtia tę prawdę oastępnomi .słowam i: I  stw o­
rz y ł B óg  człow ieka na podohieństwo Swoje, na 
podobieństw o Sw oje  s tw o rzy ł go, mężczyznę i ko­
bietę. I  b ło gos ła w ił im B óg  i rzekł do mich: pn- 
■mjcfe' nad wszelk iem  stworzeniem . Ta , na s łow ie  
Bożern oparta równorzęduość kobiety, i swobodny 
roeiwój narodow y na w łasnej ziem i ż y w iły  i pod­
trzym yw a ły  zain teresow anie kobiet dla spraw  pu- 
błkznych.

(W golusie, po utracie sam odzielności państwo­
w e j i  po utracie ziem i ojczystej, w śród  bezustan­
nych wędrówek między innymi narodami, zainte­
resowanie kob iet siłą rzeczy  odw raca się od ży ­
c ia  publicznego, a to przez c iężar warunków, 
Wśród k tory d i  żyje. i  przez to. że życia publiczne­
go w  w łaściw em  sio .ca lego  znaczeniu niema zu­
pełnie. Jedyne w  swóim  rodzaju stanow isko Ż y ­
dów rozprószonych m iędzy obcymi, straszliw e 
cierpienia spraw iają, że Żydzi zw raca ją  się do 
sp raw  czysto  duchowy cli, że się w  duchowość 
sw oją niejako zasklepiają, aby zdobyć odwagę i 
s iłę  na prześ ladow an ia  i śmierć. W  tych czasach 
przypada kobiecie n iezm iern ie ciężkie, bohater­
skie zadanie: aby um ożliw ić mężczyznom sludjo- 
Waoie T o ry  i św iętych pism

b iorą  na siebie troskę o rodzinę i je j utrzymanie, 

Sprawa, która powinnaby, w edług naszych w sp ó ł­
czesnych pojęć oddać k ierow n ictw o i decydującą 
ro lę  w  życiu publiczaem w  ręce kobiet. Stało się 
inaczej. C zy lo  wskutek nawału trosk m ateria l­
nych os łab ło  zain teresow anie kobiet dla spraw 
publicznych, c zy  też, że decydowanie w  wszelkich 
„p ra w ach " przeszło w  ręce mężczyzn, prawa te 
C iągle w  św iętych pismach studiujących, rakiem 
jest. że w  golusie m ężczyźn i za ła tw ia li spraw y 
polityczne swych gmin w yłącza jąc  kobiety Mamy 
jednakże dokument, że

1 w ów czas niezupełnie osłabło zain teresow anie 
kobiet dla swych gmin.

Pam iętn ik i Gluckel von Ha.mmeln, skromnej ż y ­
dów k i z Hamburga w  X V I  w. wskazują, z jaką 
żyw ośc ią  i doskonaleni znawstwem  śledzi i obser­
w u je  w ypadk i i spraw y gm iny sw oje j i gmin są­
siednich. a gmina była w ów czas  centrum żydow ­
sk iego  życia politycznego, społecznego i r e lig ij­
nego.

T o  pojęcie gm iny rozluźnia się dop iero przez 
libera lizm  i coraz szerszy -uch em ancypacyjny 
w śród  Żydów . P rześladow ania , z  zew nątrz pod­
trzym ują jedność narodową. Im bardziej one usta­
ją, tern bardziej rozluźnia się łączność narodowa. 
W arunki zewnęlrzne. w śród M órych Żydzi żyją 
stają się niejako te rn om etre  n ich uczuć łączności 
i  przynależności narodowej. Im  w iększa ich w o l­
ność zewnętrzna, len  słabsze zain teresow anie dla 
sp raw  żydowskich, dla sp ia w  sw ej gminy. I  
wkoócu stają się gm iny żydow sk ie  tern ozem są 
d zis ia j w  przew ażnej części p laców kam i dla u- 
trzym ania rytu ałów  i d la -p 'ek i uad biednym i 
w ed ług zupełnie przestarzałych zapatryw ań i me­
tod. Gmina żydow ska stał t się gm iną wyznanio­

wą bez żyw ego  kontaktu i bez w iększego  znacze­
nia dla społeczeństwa żydow skiego.

Jestto bezsprzecznie w ielka zasługą ruchu sjn- 
aistycziiiego, że w skazał gm inie żydow sk ie j z ad ii- 
iwa, jak ie  spełnić ma w  życiu społeczności żyd ow ­
sk iej jako

praw nie uznane centrum dla spraw  żydowskich 
także poza zadaniam i natury relig ijn e j.

B yłoby spraw ą wym agającą, osobnogu, obszerne­
g o  om ów ien ia przedstaw ić znaczenie gm iny żydo­
wskiej. je j m ożliw ości rozw oju  i je j zadania T e ­
raz do kobiet: je że li asym ilacja była W w ie lk ie j 
m ierze przyczyną braku zainteresow ania dla gmin 
żydowskich u mężczyzn, 10 okres „absolutnej- ko­
biecości'*, jakhym  nazwal i -zupełne oddanie się 
małym troskom  i zabiegom  życia . codziennego, 
pozbaw ił kobietę zain teresow ania n ie ly lko dla re ­
lig ijnych  spraw  żydowskich, c le  dla spraw  publi­
cznych w ogó le. Tu i ów dzie  znajduje się kobieta 
o  w ieik iem  znaczeniu (Rachel Lew in , Róża Lu- 
xem burg) ale nie występują one jako Żydów ki. 
Dążność do rów noupraw nien ia i połączone z tern

Ada Fiszman. jedna z p row odyrek  kobiecego ru­
chu robotn iczego w Palestyn ie którą m ieliśmy 
sposobność poznać tutaj podczas je j objazdu a g i­
tacyjnego z ram ienia .Światowego Zw iązku K o ­
biet Żydowskich, W izo, w jesieni roku 1927.

W  sposób niezm iernie rzeczow y, z w yzysk a ­
niem źród łow ych  danych slalyslycztiych, prostą, 
zw ięzłą  palestyńską hebrajsztszyzną, stylem  ja s ­
nym, nie o zdobnym, tu i ów dzie  ty łko połyskującym  
dowcipem, k tóry przechodzi" czasem w  gorzką iro- 
i.ję, k reś li autorka d zie je  pracy ehah.iey w  P a le ­
stynie począw szy  od 1901/5 1o jest od rozpoczęcia 
drugiej a-liji, która nastąpiła po rew olucji ro sy j­
skiej, poprzez trzecią a li je w  roku 1919 z, końcem 
w ojny  św ia tow ej, oraz czw artą nliję W roku 192t, 
aż do  dnia niemal w czora jszego.

Ghnluca napotkała w  Palestyn ie na specjalnie 
trudne warunki. Prz.ed na^zemi zdutuionemi oczy­
ma p rzew ija  się cala ta ciernista droga, którą kro 
c zy ły  setki i  tysiące ćhalueot, które oprócz sw o­
je j niedoli ludzkiej i żydow sk ie j wspólnej im z 
tow arzyszam i robotnikam i, d źw igać m usiały nad­
to ciężkie brzem ię niedoli specyficznie kobiecej. 
P rz y s z ły  one do Erec, aby tutaj szukać w y zw o le ­
nia narodowego, p rzyszły  z ideałem  sp raw ied li­
wości społecznej, z fnnatycznem ubóstw ieniem  dla 
pracy na roli. I oto w  tej obiecanej ziem i idea­
łó w  natra fia ją  na niury przesądów  nie ty lk o  ze 
strony, starych kolonistów-, starszej generacji pa­
lestyńskiej, k tóra dążenie kob iety  do pracy na 
roli, czy w a lkę je j o  p raw o  harow ania na kwiszu. 
uważa za ekstraw agancję, bodaj że  wyuzdanie 
C óry żydowskie, w ed ług ich mniemania powinne 
po staremu czekać gdzieś w Odessie, czy K iszy- 
niew ie, Tarnopo lu  czy  T a rn o w ie  na sw ój „ lo s "  w 
postaci „odpow iedn iej pąrtjl". a tymczasem czy­
tać bodaj romanse francuskie czy  robie gobeliny, 
a nie ruszać w  św iat i zab ierać się do odbudo­
wania ojczyzny. Stokroć boleśniejszem  jednak 
dla chalucy jest brak zrozu nrenia dla problemu 
pracy kobiecej u w łasnych tow arzyszy, chałuców. 
k tórzy  m imo ca łego  sw ego  idealizmu, w  stosunku 
do parcy kobiecej w ykazu ją zupełnie tradycyjny 
sposób m yślenia i odnoszenia się Kobieta jest 
w yzysk iw ana przez w łasnych nawet tow arzyszy, 
spychana do prac niby najbardziej je j odpow ia­
dających, w  rzeczyw istości zaś ciężkich, żmud­
nych, nieproduktywnych, w  społeczeństw ie mało 
cenionych i  nędznie opłacanych, W  takich to w a ­
runkach pracują ow e  idealistk i, k tóre nierzadko

*) Ada Fiszm an: Tnuat hapoalot b E rec Israe l 
(1804—1929). W y d a w n ic tw o , H aw aad  hamerkazi 
szei „H apoel hacair" Teł A w iw  1929.

nowe życie kobiece odwraca częściow o enbrgjffe 
od sp raw  żydowskich. I w idzim y rzeczyw iśc ie  Z j -  
dówki b iorące czynny i w yb itny udział w rocku 
socjalistycznym  i w szelk ich  ruchach wolność#©-, 
w ycir i skrajn ie postępowych. A ż  od ezw a ł s ię  gt©s 
Herzla, wskazujący kobiecie żydow sk ie j miejsce* 
które jej się z pochodzenia należy.: 

wypt-uliać wspóln ie i równorzędn ie v. uiężc-iłyzuft* 
mi obow iązk i dl u dobra, zbudzonego narodo ży­

dowskiego

W tein znaczeni u odżyw a za interesowanie.. ż y d ó ­
wek dla gm iny żydow sk iej. P ragną one -współ­
pracować nad tein, c/.eni powinna być gm ina żyta* 
ws-ka w  golusie: centrum n lety lko re lig ijn ego  
życia, ale Także  życia politycznego, społecwoego i- 
I; ul tura litego, przedstaw icie lstw em  na-jłeps^ych 
dążeń i działań żydoslw a, żyw ym  węzłem  w sp ó l­
ności, sercem . go lu sow ego  organ izm u!

Niejedna przeszkoda będzie oczyw iśc ie  dlo prze­
bycia, nim kobieta żydowska w ejd zie  jako  w yb ra ­
na przedstaw icie lka do domu gm innego; prze­
ciw staw i nam się przedewszystkiem  uparte-..trwas’ 
nie przy tradycji. Czystość 1-asz.yoh dążeń i  - ci ą- 
g ieść  naszych usiłowań muszą jednakże zdziałać, 
że przyznane nam zostanie dla gmin w koń tu  to, 
co poza gm iną żydow ską posiada każda kobieta: 
powszechne czynne i bierne prawu wyboroit.

l*ył\ z pogardhwem  1 eiiceważem em  uaWel pcz%  
w łasnycli tow arzyszy , k tórzy  kobiet nie zakażali 
do produktywnych członków  grupy, ale n iejako dó 
urządzenia ozy inwentarza.

Takim  jest-s-lan rzeczy w  roku 1911, k iedy rob o­
tnice zb iera ją  się rui p ierw szą  sw o ją  konferencję 
w K inerei. Na lym i na późn iej awoływanywb 
zjazdach, pow o li w yk rys ta lizow a ł się p rogram  pra 
ej w celu . .zdobycia dla kobiety należnego je j w  
dzie le  odbudowy Palestyny rtaiiiowisfcą, udziału 
w  pracy produktywnej oraz- W duchowem życiu  
m łodego społeczeństwa. T rzeba  by ło  w a łczyć  c ie r ­
p liw ie , krok za krokiem  i to nie ty lk o  z  zew n ętrz- 
neroi przeszkodam i, które p ię trzy ły  się ze  wsgech 
stroti, - a le -i z oporem  wswnętrżnynn, ,ze zw y c za j­
nym u kobiet brakiem  zaufania do  w łasnych po­
czynań. Pokaza ło  się. że najlepszą d rogą  do o- 
siągnięcia postaw ionego sobie przez pracujące 
kobiety celu, jest tw orzen ie  czysto kob iecych -go ­
spodarstw , w  których chalucoi otrzym ują grunto­
wne w yszkolen ie  w  wszystkich gałęziach  gospo­
darstwa w ie jsk iego, oraz w ychow anie społeczne, 
gćizie pracują na w łasną odpov iedziaJ-ność; p rze­
kon yw a ją  się, że zdolne są do  prący samodzięł- 
nej produktyw nej i  uczą siię cenić W łasną pracę. 
Potem  zaś po opuszczeniu grupy um ieją też żądać 
oceny i  poszanowania sw o je j p racy na rów n i z 
robotnikiem.

P o  trzec ie j a łiji, która przyn iosła nową w ielką 
fa lę  chalucot, organ izacją  robotnic chcąc zw ią  
z-ać je  z  krajem , zmuszona jest szukać dla nieb 
m ożliw ości pracy. Zaczyna się znów. szturm  o;do* 
pus-żćasenie kobiet do  pracy na kw iszu  (tan p iay 
nudow ie szos) o ra z  w ys iłk i \y celu wnikn ięcia do 
pewnych odpow iedn ich dla kobiet zaw odów  m iej­
skich. W szędzie  zaś te  - sam? w alką z  niechęcią 
przesądam i, lekceważeniem  i n iedow ierzaniem  ze 
strony blizk ieb  i dalekich, z  niełjcźuem i uurdzo 
w yjątkam i. Równocześnie jednak robotnica Żydo­
wska w  tych najcięższych warunkach organ izu je 
s ię *w  obręb ie Histadrut Haowdim , na zjazdach 
swoich zajm uje się pow ażn ie aktualną d la  rpćj 
sprawą w ychow ania m łodego pokolenia, pracu je 
nad hebraizacją, w a łczy  o  sw o je  p raw ą pohtyijzae 
o udział w  A se fa t haniwcharim  i w ystaw ia  sw o ­
je postulaty w  kieruiiku w p ływ u  os p raw odaw ­
stwo.

Ogrom  dokonanej pracy, zm ianę stanu rzećzy 
od' p ierw sze j kon ferencji robotnic w  K inerei. w ro  
ku 1911, która s ię  składała z  17 człon ków  ną o- 
gółną liczbę kilkudziesięciu lobo in ic  w Palesty­
nie najlep ie j zilustru je fakt, że  według dstbydi stb- 
‘ystycznych z roku 1928, obecnie zuajdujt ślę w 
Palestynie 3530 robotnic pracujących w rolnic-

GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ
u R b A N  ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH M AŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSK A (W . I. Z. 0 )
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IBM A  P O L L A K  (P R A G A ).

Kobieta żydowska do gminy żydowskiej!
Pon iże j zam ieszczam y c iekaw y, a d la 

nas obecnie bardzo aktualny airtyfcuł o 
czynne n i  biernem  p ra w ie  w yborczem  ko­
b iet a© giwm żydow sk ich  —  p ióra  znanej

Epopeja pracy kobiecej w Palestynie
Dziwną bardzo, niecodzienną książko maili prz.ed . law ę uniwersytecką zam ieniły na kuchnię f-rpral- 

soiią. tylni jej brzmi ../- ruchu robotnic w  Pa le- nią w grupie robotników, a których  najśmiełsztem 
slYtiie".*) W nawiasie zaś dodano drobnelni liic r- | inarz.enieui było, aby ;k> spełnieniu przez .się >żi- 
kanii ,.od 1901— 1929". Je.sl lo zatem ,spraw-o.zda,nii- j jęć dom ow o- kuchennych danem im było  także 
z. 25 lat, z ćw ierc i wieku pracy robotn icy żydów  1 w spółpracow ać, w oborze  przy nydle, w  ógirodzie 
skiej. ebalucY w  Kr-er Izrael. Autorką książki jesl t w-arzynowyni i na roli. Żądania takie trakt-ówąiłć
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tw ię, jmzeiuyśie i zaw odacn w olnych  lioboliuca 
w  .Pa lestyn ie  stan ow i obecn ię czynaAk 

*  k1&yni iiś żu w  palestyński musi się lickyć, i kto 
15 , Jnćłat zdobyć sobie sw oją  prhcą.. pow ażne po­
parcie ś w ia to w e j O rgan izacji kobiet żydowskich 
W izo.

w o gó le  chaiucyzm jest tun. co żyAóstw o 
*®Wa«Besne d a ło  św iatu  na jlepszego i ra jp iękn iej- 
Sze^o, >sst k/wrą z  1 rw i i kością z  , aści w ie l- 
I9U* y m ji społecznych i iudzkićb M ojżesza i Je- 
■«|U|h ,  V, twtzial cŁalucot w  tym ruc.hu jest. jego 
■kaniu l.' JeSt pozatem  żyw ym  dowodem  logo, że 
a A a o  ttSunięck. kob iety  poza naw ias narodu, mi- 
* 0  odcięcia je j od  je go  dóbr duchowych Ż yd ów - 

W krv.': sw o je j niejako, przechowała sw oiste 
tętttó. 'swoisty rytm  bicia serca charakterystycz* 
t y  d la  jej ra sy  Pokazu je  się. że m imo tych m it- 

s ię w ie lobarw n ych  masek, jak ie w róż- 
ttyśh l i s j a d r i  różnych czasach pokryw a ją  jej o- 
U-O-e, poaostaio oo o  nieskażone, czyste, jdiumie, 
takie, jajkiem jest czo ło  ch iluey . gdy ta w. pieką- 
c tk i siou at południa w a lczy  z  ntaiarjpznem  ba* 
tgietni p łow ej pustyni piędź po p iędzi - w yryw a  
tan i i i , ziem i, aby na ntej szczepić sad, aby bu- 
MUW-C Jon- dna w yzw o lon ego  narodu, dla w yzw o- 

cz łow iek a .
S książki Ady Fiszm an, lego epoiiu pracy, b ije  

W ielk i siła i moc człow ieka  zw ią zan ego  z  glebą. 
Jest łp  “ asze  ,,B b igos law ień sIw o  z :em i a zara ­
zem  . nowoczesne w ydan ie E jszet cbajil. Hołd i 
podzięka należą się autorce za to, że nas nią obda-
Ł*ytu

K raków . lS. lu tego 1929 r.
Sara Grosshard- Pti-Imufter.

H enn«lta Irwell
naci H enrietta t iw a lł,  członkin i Prezydjuni 11- 

gzófcutywy „W iz o 1-, skończyła d t  25 stycznia br. 
lail 6w- P le i w szy je j pobyt w  Pa lestyn ie  w  r. 1913 
i  1S&* ptwycfcał. ją  dla rucau sjoniaiycznego. któ- 
lego . jest odtąd g o r liw ą  i niestrudzona, d z ia łacz­
ką, 'W1, r 1918 objęta naczelne stanow isko w  an­
g ielsk im  oddzia le W IZ O  Obecnie jest w iceprze- 
Woduk-»ąvą i członkin ią prezydjuni W IZ O . Z ok a ­
zji o tw a rc ia  U n iw ersytetu  H ebra jsk iego  była w r. 
1925 \y Pa lestyn ie  a 1926/7 prow adziła  w  P a les ty ­
nie prącę \YłZO. z doskonałym  rezultatem.

‘ T ak że  poza pracą w  niebu sjoniislycznyni jest 
p. lr w e l l  kobietą o  w ie lk ie j w artości. W  Lon dy­
nie' .odo.je  s ię  pracy nad op ieką  żydów  jk ie j matki 
i  (łżieoka, i  działa czynnie w  w ielu  instytucjach 
społecznycn.

Dła Uczczenia lak zasłużonej jhbflaitki członko- 
v ,ie 1 E gzeku tyw y W IZ O . zao isah  naaw isko Jej do 
Z łotej K s ięg i K eren  Iiajem et. 1 kidziiy ’ K. K. w  Ani- 
%lj' postanow it ufundować ga j im. H enrietty T‘r- 
wełł.
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Czy było ludcźerstwo wśród rozbitków
„Italji"?

Wsirz^iajuce oskarżenie dziennikarza rosyjskiego.
i.

Rosyjsk i d&icuniku-rz, Maurycy Paraja.iin , 
w  książce swej pt. „K ra ss in " op isu je w strzą ­
sające szczegóły w yp raw y  Nobli ego. osk ar­
żając jednego z. członków  w yp ra w y  o  ludożer­
stwo. Autor mając dostęp do tajnych arch i­
w ów  i protoko łów , których treść była  doLycti- 
c za 3  przez w ładze przem ilczana i u trzym yw a­
na w  śc isłe j tajem nicy, zbadał sytuację *oz- 
b ilków . O pisaw szy w yp raw ę  lodołańiacza 
..Krassii/ n a rAftuiek nieszezęs.uyeh rozb itków  
..Itałji'-, uuun* zatrzym uje się d łużej ikk I 
pytaniem, które już p rzy  p ierw szem  królikiem 
przesłuchaniu budziło pewne podejrzenia.

W b rew  radom Amundsena , k tóry  później z g i­
ną! bohaterską śm iercią, Spieszne na ratunek roz­
bitkom ,1’taljk-. do w y p ra w y  N ob ilego  p rzy łączy ł 
sie sławny uczony i  podróżnik szwedzki, Malm- 
gren. M im o złam anego ramienia podczas katastro­
fy  „Iita lji‘% dzielny uczony w yb ra ł kię z dwoma 
tcwarz.Yszan^, A lfredem  M ariano i Ph ilippo Zaip- 
p i w  pieszą w ędrów kę poprzez krainę lodów , by 
sprow adzić pomoc. A  w ięc —  stw ierdza P a ra fa - 
fflin Małmgren b y ł zdrów , skoro w yru szy ! w  
drogę, a jednak oca le li ty lko M ariano i Zaippi.

W krótce pc uratowaniu rozb itków , M ori ano, 
wyczerpab-j z  s ił zapadł na zdrowilu i  bredząc w  
gorączce, z  przerażen iem  pow tarza ł zdanie; ,.Gdv 
umrę, możesz, mnie zjeść, ale nie w cześniej". T e  
s łow a m iały dvc sk ierow ane do  F ilipa  Zappi i —■ 
jak tw ierdżi Para jan in  —  M ariano te same słowa 
w yp ow ied zia ł w ów czas, gdy  w ra z  z Zappim  o- 
c.żekiwał w śród  w iecznych śn iegów  ratunku,

O ZY  MA1-MGRKN Z O S T A Ł  Z JE D Z O N Y?

Parajanin. zg łęb iw szy  m nóstwo m ałerjiiłów  do- 
v odowych, wysnuł z nich od]xi\viednie wn ioski 
i doszeuł do pi-z.ekouania. że Jfiiłmgren /ustal z je  
dzony przez jednego ze swych dwóch towar/y- 
s/ów. Autor książKi „K ra ss in -* podkreśla fak t/ że  
Ziippi p rzyby ł na. okręt w  zupełnie .dobrym s fani o 
zdrow ia  i bez pom ocy w drapał się poi d iab in ie  
lin ow ej ira pokład, mimo, iż  m iał na sobie 3 u- 
brania ,l 3 futra.

„...Z.<ippi —  czytam y w  tej rew elacyjnej książ­
ce —  W Ciągi: ostatnich 5 -C  dni. jx>przedzającycii 
p rzybycie  ratunku, jadł. podcząc gdy  sam tw ie r ­
dził, że w  ciągu ostatnich 13 Ani nie p rzy jm ow a ł 
żadnego pożyw ien ia1.

Z A P P I  W  TR ZE C H  U B R A N IA C H

Z..ppi, w , e łiw ili gdy  mylszfeuż raitumek, mpróca 
s w e g o  uhran.a, mi.a> na sobie także ubra'iiie ÓŁakn 
greąa  i M ariana, M ar łado zaś  zosta ł znaleziony, 
na łodzie z  odm ixżon ą  p ra w ie  zupełnie tw a rzą , 
l>rz;;czem  m iał na sonie jedymie b ie liznę i cienkie 
spodu i e.

Rozdzia ł, w  k tó y m  Pai-ajania op isu je tajem ni­
co Mabnigieim, Zappi^go i  M ariana, zaczyna się 
od  op isania śm ia łego lotu Czmchnow sik iego' z  p o­
kładu lodołam acza „K ra ss in 11 i je go  o z te reo i tj»- 
wmrzyszy. Para jan in  przytacza tu następujący u- 
rywdk z  dziennika rad jo te legra łis ty , nazwisikieni 
Lcbma-n , na leżącego do za ło g i ,^ ra ss in a “ .

„Z  Czudinowskin i i  je g o  towarzyszkami byłiś- 
fi-Y podczais ioLu w  sitałym kontakcie zaipomocą ra  
Aju. Kom unikow ali nam, że  niania żadnej m g ły  I 
że odkryli grupę ludzi, złożoną z  trzech m ężczyz., 
jednak nie w iedzą, czy  to  jest grupa, pozostająca 
pod kieruinkiem Ma'lmgreną“ ,

Ten .urywek z dziennika Para jan in  zaopatru je 
następującą w łasną uwagą;

„/ d a je  się, że w ów czas  (10 lipca ) b y ło  na lo ­
dzie nie trzech, lecz tv łko  dwóch ludzi, m ianow i­
cie M ariauo i Zaippi. Lotn icy  musieli się pom ylić  
i to przypuszczenie jest bardzo prawdopodobni 
Dnia 10 lipca M ałmgren już nie żył, zgodn ie io  
pcrw ierdza ją  zarów no Zappi, jak i Mariano.

I I.
Z ko le i Para jan in  opisuje dokładnie uirafiOWa 

nie o Imi W łocłiów , posługując się zmów dzienni­
kiem wspom nianego już w yże j i ad jotelegra fisty.

n o t a t k i  <v d z i e n n i k u

Czwartek, 12 czerwca. P ie rw szy  suikces „K rą ss1 
fu:/'. D ziś o  5-ej nad raneui, pełn iący służbę ofh 
c e r-o d k ry ł grupę Malnigrena. W  od leg łości oko ło  
t<00 stóp od nas stał na lodzie  mężczyzna^ a obok
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G ESTE R TA G .
Okręt Serapis wozi ze sobą hietylko w zachęcającym do piciu 

półmroku swego baru relikwje chrześcijańskiej Europy —  gobeliny 
z tegendą o jednorożcu, gotycko stylizowane obrazy białego cudo­
wnego zwierza, oglądającego na dwóch nogach jak człowiek swoją 
końską głowę, ozdobioną kozia bródką w lustrze trzymanem pizez 
pobożne dziewice, —  okręt uważa widocznie za swój obowiązek do­
starczać pasażerom liuzjt Egiptu, będącego właściwie celem pudró- 
ży. Salon, w którego środku szemrze fontanna (coprawda tylko 
przy spokojnęm morzu), a w którego głębi wciąż się kołysze w gó- 
Tę i w dół tak błyszcząca i pewna siebie winda, że można przypusz- 
czaćj. że się siedzi w  eleganckim hotelowym hallu — ten salon jest 
niestety udekorowany na sposób eg.pski z bogami o głowach psów, 
różnobarwnymi królami, uginającymi się pod ciężarami swoich po­
dwójnych 'koron, ze symbolami słońca o szerokich skrzydłach, oto­
czonych wieńcem wężów. W szystkie te wielkie, na kamień obliczone 
formy, tu milutko inkrustowane w  drzewo, bezduszne były i bardzo 
kosztowne, obrażający kicz kapitalistyczny. Jest to Krzysztofa złą 
i męczącą właściwością, że wyczuwa interes przedsiębiorstwa, ze 
wszystkiego, wyczuwa akcje i dywidendy z 1 zw. „arystokrązycz- 
uo-art.vstyczncso“ przepychu, ukrytego pod hasłem „naszym go­
ściom najlepsze". Dlatego dotychczas unikał tego salonu, Ale So- 
lange-czuje się tu szczególnie debrze; obok odbywają się tańce, 
pierwszy skrzypek małej kapeli dziko gestykuluje przy swoim ku­
plecie z (Ylontmartre „Fais cela pour moiPh można go przy tein w i­
dzieć przez szklanne drzwi. Sprawia to jej przyjemność —  a K rzy ­
sztof chetnie dziś jej ulega. Byleb> tylko pocitszycielsko się przy­
słuchiwała, byleby tylko tu i ówdzie dotykała się jego ręki, albo 
też (a nawpółmroczny salon jest pusty) byleby tylko skrzyżowane 
ręfce kładła na swą pierś ruchem, który ozrtacza że z całego serca 
wynagrodziłaby mu to wszystko zło, które przecierpiał. Tkv:i zre- 
sztą w  tym  geście jeszcze w ięcej: Kobieta jest dla niego dobrą,

.Uje się z nim związaną.

„C zy  może to pani zrozumieć, Solange — “
„Mnie właściwie zawsze było rzeczą obojętną, co ludzie o mnltf 

myślą, czy mnie. nienawidzą, czy podziwiają” .
„T o  nie to, Solange. Nie o ludzi tu chodzi, nicpokojącem w 

tern wszystkieiti jest ta nienawiść. —  Nie to* że mnie nienawidzi pan 
profesor Gestertag, ten znany historyk sztuki i „nieprzekupny* 
obserwator publicznego życia. Nie on, tylko samo istnienie zia 
w śwdecie odbiera mi sen. W  innych wypadkach możnaby temu złu 
zapizeczyć, możnaby o niem zapomnieć —  ale w aanym wypadku 
stoi przedemną tak wyraziście, że prawie resą sięgnąć po nie mo­
żna, że go w żaden sposób usunuć me można. Ten ktoś, komu ża­
dnej krzyw dy nie wyrządziłem, chce mnie złamać, używa w dużej 
mierze swej energji, by mnie zniszczyć, —  zupełnie bez powodu, 
albowiem w niczem mu nie przeszkadzam, —  że wciąż do tego wra­
ca, jakoby było jego najświętszem zadaniem życiowem, by ze mnie 
uczynić duchową kaleKę, —  bez powodu, gwoli tylke rozkoszy 
z cierpienia, które mi zadaje, -— proszę mi powiedzieć, czy to nie 
jest przewidzianein przez teologję objawieniem szatana? Czy tą 
manifestacją szatana nie pozostaje, aczkolwdek zdajemy sobie spra 
wę ze wszelkich ingredjencyj nieco kom icznej chytrości, uporu, 
małostkowej głupoty, konsekwentnej przebiegłości, bezwzględne, 
niszczycielskiej manji i z tego na sam koniec triumfującego gło­
śnego ciosu, albowiem w rezultacie udało mu się myte zniszczyć 
i niewinnego wpakować do więzienia?!"

P rzy  słowie „w ięzienie" Solange zadrżała, wypuszczając iega 
rękę. Krzysztof umilkł. Ponieważ i orkiestra obok me grała, sły­
szało się tylko przez moment cielić oddechy okrętowej maszyny.

„Tak, muszę wreszcie to powiedzieć", zacz®  smutnie. „A le chcę 
pani to odrazu wyznać, Solange — nie uważani sic p rzez  to za zbe- 
szczeszczonego. Pełnym udręki zamachem na moją cześć jest tylko 
ta nienawiść bez powodów, która mnie prześladuje. Z niej lęgną 
Się te duszące m gły goryczy, która duszę nn zalewa. Z więzienia 
nie byłbym sobie właściwie nic robił".

„A le  dlaczego?..." In teresow a ła  ją ty lk o  istota sprawy.śMożna 
było zauważyć, że  ona, tak lek kom yś ln ie  sz:-riująea aw anturkam i 
miłosnemi, odczuwa bardzo uzasadniony i mądry lęk  p rzed  realne- 
mi potęgami świata. (C. d. n.).
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le ża ł na ^ienn je go  tow arzysz, podnosząc co  pe­
wien czas g łow ą i Sj^oglądając w  naszym kierun­
ku. B yli lo Zappi i  Maidano. Załoga ratunkowa 
ułożyła na ludzie pom osty; obaw ia liśm y się pod­
płynąć bliżej, aby nie rozbić kry i nie strącić 
rozb itków  do w ody. M ariano nie m ógł się pod­
nieść o w łasnych siłach, Zappi daw ał rękam i zna­
ki i w zyw a ł pom ocy

Zappi m iał na sobie —  pisze dalej Para jąnk i 
—  trzy  ubrania. Pod  spodem m iał ciepłą w ełn ia ­
ną merizoię, wełniane sw etry  i  p łaszcz futrzany 
D rugi p łaszczk i para grubych skarpetek należały 
do Malmgrena. Prócz tego m iał na sobie ubrania 
M ariana i jego  skarpetk i Ogółem  Zappi nosił trzy 
pary skarpetek i buty ze skóry psa m orskiego.

N a lodzie  jednak leża ł M ariano ty lko  w koszuli 
i  krótkich spodniach, zupełnie przemoczonych. N o
g ; miał bose.

P ięciu  św iadków  naocznych w idzia ło , jak Zap­
pi energiczn ie i szybko wspinał się na pokład po 
drabin ie, mimo że m iał na obie trzy ubrania 
C iż sami św adkow ie w idzie li, jak Mariano. napół 
iu go, zosta ł przyniesiony' z lodu nu okręt.

Para jan in  dodaje, że Zappi, skoro tylko stanął 
na pokładzie, b iegał dokoła i prosił o jedzenie 
M ariano. gdy późn iej przyszedł do zdrow ia, w zb ili 
niał się m ów ić cokolw iek  o  swych przeżyciacii 
na lodzie Zappi natomiast podał trzy  różne : 
sprzeczne ze sobą w iadom ości o  śm ierci Malm- 
ffrena. (Dokończenie nastąpi).

Z-gi marca SIr«R Y  TEAYA
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Morderca bł. p. Hirscha Selmg era
skazany na doźywotn e wię/.iefl*e

C«l kaiy śmierci uratcwat bandytą szczęśliwy prkypadfik.
W czora j zakończyła się przed sądem przy  się 

głych w  K ra kow ie  dwudniowa rozpraw a przeciw  
głośnemu bandycie Janow i Dziaduniowi. oskarżo 
nemu o  zibrdonię m orderstwa rabunkowego, deko 
nanogo daiia 19 grudnia 1925 r. na błp. Hirschu se 
iia g e rze  w  Bojan czyoach

P o  przesłuchaniu kilku św iadków z ło ży li leka 
rze znawcy7 Dr Jankowski i  prof. W aohholz o- 
rzeczen ię co do stanu um ysłow ego Dziadonia., Jak 
z  orzeczenia tego w ynika, Dziadoń jest zdrowy 
na umyśle i odpow iedzia lny  za  swe czyny, a je- 
dyr. ie z powodu ODciążenia dziedzicznego uznali 
g o  znaw cy za jednostkę n iepełuow arlościow jr u- 
fnysłowo, mogącą Korzystać z okoliczności ła go ­
dzącej z par. 46a u. k Pozatcni znawcy orzek li 
zgodnie, że Dziadoń nieudolnie symuluje w a r jata

Przed  zamknięciem postępowania dow odow ego 
prokurator dr Łaba zastrzeg ł sobie odrębne ści­
ganie osi;. Dziadonia za zbrodnię z par 153 u. k. 
popełnioną przez pobicie św iadka Jonnsn Seljn- 
gera  dnia poprzedn iego na sali roaparw.

P o  wysłuchaniu wywodów końcowych proku­
ratora  Dra Laby, zastępcy rodziny zam ordowane 
go adw dra SchreiDera i obrońcy idw. dra Po 
zow sk iego  oraz resume przew odniczącego so. dra 
Kaczm arsk iego, sędziowie przysięgli jednom yśl­
nie zatwierdzili zadane im pytania główne w  kie­
runku zbrodni skrytobójczego m orderstwa rabun­
kowego, n zarazem  zaprzeczyli, rów n ież jedno 
myślnie, dw a pytania dodatkowe, jedno w  kierun­
ku n iepoczytalności um ysłow ej Dziadonia, a dru­
gie w  kierunku przem ija jącego zaburzenia umy­
słu.

Na podstaw ie tego werdyktu trybunał wydal o 
godz. 2‘30 popołudniu w yrok , skazujący Dziada-

i ui nu karę dożyw otn iego ciężk iego w ięzien ia  
•l obostrzeniami. \Y m otywach w yroku zaznaczył 
i • -zew odn iczący, że przew idziana ustawa za zb ro­
dnię m orderstwa rabunkow ego kara śm ierci 
przez pow ieszen ie nie m ogła być w  tym w ypad­
ku orzeczona, a lo  z powodu przepisu par jO  p. k. 
nic zezw a la jącego  na obostrzen ie kary śm ierci 
M ianow icie Wskutek niedopatrzenia zarządu w ię ­
zienia w  N ow ym  Sączu Dziadoń w  orku 1927, 
siedząc w  areszcie .śledczym, odcierp iał karę 3- 
m iesięcznego w ięzien ia , w ym ierzoną mu przez 
sąd ok ręgow y w  W ild e , który zarządził, by Dzia- 
doń odsiedział tę karę w N ow ym  Sączu. K ara la 
stanow iłaby w ięc obostrzen ie kary śm ierci, co 
w edle procedury karnej jest niedopuszczalne. Te- 
n.u przypadkowem u zb iegow i okoliczności D zia : 
doń ma do zaw dzięczen ia —  życic.

Skazany bandyta zapytany przez przew odniczą­
cego. czy przyjm uje w yrok , w yg ło s ił ze swadą 
dłuższe przem ów inie, pełne różnych zw ro tó w  p ra­
wniczych. jak  „żądałem  dopuszczenia dowodu ze 
św iadków , trybunał odrzucił zao fia row an e d ow o­
dy, moje pisma pozostały bez odpow iedzi" itd. 
Kończąc te „nczone'7 w yw ody , które w yw o ła ły  
ogólną wesołość na sali, bandyta ośw iadczył, że 
wyroku nie przyjmuje, gdyż uważa go za „n ie­
sp raw ied liw y ". poczerń donośnym głosem  za w o ­
łał- ..Byłem już dwa razy na śmierć skazany, a 
jednak żyję. Teraz, jestem skazany na w ieczne 
w ięzien ie, ale pokażę Wani, że jeszcze będę z mo­
ją  żoną na wolności, że niew inność moja się w y ­
każe". P rz y  wy prowadzaniu z sali Dziadoń zło rze  
i-zył sądow i krakowskiem u na „n iesp ra w ied liw y " 
w yrok , poczeln zaw oła ł do publiczności „D o  w i­
d zen ia !"

Wfacfcm oid z kraju
B. wojewoda Darowski * dyrek­

torem Izby handlowej 
w Sosnowcu?

Jak słychać z W arszaw y, w ostauiiicli dniach zde­
cydowane mianować dyrektorami izb przem ysło­
wo-handlowych w Sosnowcu b. wojewodę Da-rjw 
ski-eso, w ł.odizd p. Bojera i Lublii-n-e p. KrynskT-RO.

Szczegóły krwawej tragedji 
łódzkiej

Cu zeznał przed śmiercią Ciesiński?

Proku ra tor ok ręgow y  m. Lod z i w ydał onegdaj 
o fic ja ln y  komunikat w  sp raw ie  znanej tragedji z 
dnia 31 stycznia ]>r., k tórej o fia rą  pudli bjp. A l ­
bert Kon, dyrektor i syn w łaścic iele  „W id zew ­
skiej M anufaktury7' oraz, śp. Edward Ciesiński, 
Z?ję ty  w  lejże fabryce jako m ajster

\V picrwszcui swojem  zeznaniu ośw iadczył c ięż­
ko ranny 21-letni Ciesiński. że postanow ił zabić 
Kona, ponieważ został przez n iego zredukowany, 
era  z dlatego, że Kon go nall ro low a ł P rzesłu ­
chany nazajutrz, 1. lutego, zez ml C iesiński dodat­
kowo. że pr.łĆpwal w .W idzew sk ie j Manufaktu­
r z e ' przez dwa lala w przędzalni, w  cli u row erze  
pomocnika majstra, montera, m ajstra Slp. P rzez 
cały len czas by 1 szykanow any i m altretow any 
przez A lb ed a  Kona. który siara i się go  zepchnąć 
na niższe stanowisko. P rzed rokiem  obn iżył mit 
Kor. zarobek o 2 zl. dziennic W ów czas lo posła 
now i! go  zabić. Późn iej od tego za m im i odstąpił, 
mając na utrzymaniu siarą  matkę i nieletnią sio® 
Mrę.

Na dw a tygodnie przed wypadkiem , w  dzień po­
n iedziałkow y, z  powodu zj-psucin prądu była 
p rzerw a w  pracy, podczas której robotn icy utwo­
rzy li grupki. W  ow e j ch w ili z ja w ił się im sali 
A lbert Kon, zw ym yśla ł Giesińs-kiego i w yp ow ie ­
dział inu od następnego czwartku z dwwiygodnio- 
wą wypłatą.

Ciesiński zeznaje w dal-szy n ciągu, że usiłow ał 
trzykrotn ie w id zieć  się z Konctn i u spraw ied liw ić  
się, ato li Kon nie p rzy ją ł go, a zarazem  r ie  chciał 
w ydać św iadectw a jako m ajstrow i przędzalni, 
czcin poderw ał mu dalszą egzystencję Czując stra 
sany Żal do Kona, postanow ił g o  zupełnie św ia ­
dom ie zabić przez zastrzelenie.

K ry tyczn ego  dnia czekał nań p rzy  ul. T a rgo w e j, 
a gdy  Kon nadszedł, zb liży ł siię doń > odezw a ł; 
„Pan ie  A lbercie, może nares-z :ie rozm ów im y się" 
W  odpow iedzi na to Kon błyskawiczni e w y ją ł re ­
w o lw er z, kieszeni, a w ów czas  i C iesiński dobył 
rew olw eru . Ciesiński tw ierdzi, iż zdaje mu się, iż 
on (Cesiński) p ie rw szy  strzelił, poczem strze la li 
już obaj. Na ul. T a rgo w ą  w yb ra ł się z  zam iarem 
z?bicia Kona, gdyby odm ów ił mu św iadectwa lub 
przyjęcia do pracy.

Jak w iadomo. Kon zm arł nazajutrz po wypadku 
1 lutego br po dokonanej operacii. Ciesiński 
zm arł o dzień później 2. lite g o , rów n ież po opera ­
cji

Ujęcie sprawcy mordu rabun­
kowego

/. końcem stycznia do kupca Le iba  Schiffmana 
w Łańcucie zg łos ił się nieznany osobnik, ofilaru- 
jąc mu d w ie  skórki lis ie  na sprzedaż po 60 zł 
ksżda. Celem dokonania sprzedaży wyprowadził

kupca za miasto, gdzie rzekom o m iał sw ó j to w a r  
złożony, lam  trzem a w ystrza łam i z. rew o lw eru  
zam ordow ał Schiffmana, poczem zrab ow a ł m>u 
portfel, zaw iera jący  Sól cl gotów k i. Policja po 
ćwuch tygodniach u c iążliw ego  śledztw a wytropi­
li. i aresztow ała mordercę w osobie 18-ietniefco 
W ładysław a Parady z Mody ni G łogow sk ie j, k tó­
remu oprócz rew olw eru , użytego p rzy  dokooŁjjńł 
zbrodni, odebrano nadto 410 zł ze zrabowanej gjo- 
lów k i w raz z portfelem  ^Paiada przyznał się do  
w iny, jak rów n ież i do tego, że w łaśn ie  wytoieiał 
się na dokonanie now ego mordu rabunkow ego 
w  gm inie B iałobrzegi. (K A D ).

SU B S YD JA  M A G IS T R A T U  W IL E Ń S K IE G O  N A  
Ż Y D . C E L E  K U L T U R A L N E . Na ostałniem  po­
siedzeniu kom isji kulturalnej przy m agistracie 
w ileńskim  uchwalo.no przyznać Żyd. Instytu tow i 
Naukowemu subwencję w  w ysokości 2 tys. z ło ­
tych. nadio uchwalono w yznaczyć nagrodę za  na j­
lepsze dzieło  Literackie napisane w „języku  je ­
dnej z narodowości, m ieszkających od długich lat
n , obszarze W ilcńszczyzny". P rzedstaw icie l Bun­
da pro testow a ł ( ! )  p rzec iw ko uznaniu języka he­
bra jsk iego za narodow y język  m niejszości żydow­
skiej. Posiedzenie rnialo charakter bu rzliw y . WuŁo 
sek o przyznanie 1000 zł na rzecz teatru żydow­
skiego został odrzucony. Sp-aw ę rozdziału  p rzy ­
znanej przez m agistrat smny 10 tys. złotych na
rzecz instytucyj ośw ia tow ych  od łożono do następ­
nego posiedzenia.

W  L O D Z I PO W ,STA N IE  „U N IW E R S Y T E T  T R A  
CY*‘. \Y J.odzi baw ił onegdaj naczelnik w ydzia łu  
szkoln ictw a zaw odow ego  mimsterst>va ośw ia ty  
dr. W aryńsk i, który na zebraniu obyw alelsk iem  
w  m agistracie poruszył myśl pow ołania do życia 
„un iwersytetu  pracy* jako instytucji w  n a jszer­
szym zakresie dokształcającej, obejm ującej swą 
działalnością wszystkich bio. ącyeh udział w  p ra ­
cy w ytw órcze j. Podoim y uniwersytet istn ieje w  
Chf.rieroi i znakom icie się rozw ija . W' razie po­
parcia le j idei przez gm inę łódzką m in isterstwo 
Oświaty obiecuje wydatne poparcie finansowe. 
W ładze m iejskie Lod zi postanow iły  przystąp ić do 
rea lizac ji tego planu. «

M ISS P O L O N IA " W R Ó C IŁ A  DO W A R S Z A W Y  
Onegdaj pow róciła  z zagran icy  „M iss P o lo n ia " p. 
W ładysław ą Kostakówna, oczekiwana na dworcu 
kole jow ym  przez tysiączne lliuny i entuzjastycznie 
witana O peratorzy k inow i i fo to gra fow ie  doko­
nali szeregu zdjęć. Jak słychać, p Kostakówna 
nie czuje się po pobyciie paryskim  całkiem  zdro­
wa Już poprzednio cierp iała na kaszel, a na p o ­
radę prof. G luzińskicgo ma podobno wyjechać do 
K i yn-icy.

„R O B O T N IK " O S K A R Ż O N Y  0  O B R A Z Ę  M IN. 
M O RACZEW iSK lU tłO , K om isa rz rządow y m. 
W arszaw y  pociągnąt do odpow iedzia lności kurnej 
odpow iedzia lnego redaktora „R obotn ika '- za no­
tatkę pi „W eso ły  kącik", którą w e  w czora jszym  
przeg lądzie prasy zacytow aliśm y. Jak wiadom o, 
notatka ta była odpow iedzią  na Znaną „w eso łą  po­
lem ikę" min. M oraczew sk iego  w ym ierzoną p rze­
c iw  p. Szapirzc, w spółredak torow i „Robotnika* .

E CH A O D C ZY TU  P0-S. S ŁA W Ę  A  V r P O Z N A ­
N IU  Senat uniwersytetu poznańskiego pow zią ł 
uchwałę skazującą studentów Fikusa i Stanisła­
wa Jabłońskiego na relegację /. uniwersytetu po­
znańskiego. Uchwałą ta pozostaje w  zw iązku 
z referatem  posła Sławka w  Poznaniu  i znanych 
incydentów  podczas je go  odczytu ora-z og łoszo ­
nych później enim cjacyj wspom nianych studentów 
którzy w  kategorycznej form ie postaw ili ob ra ­
żające zarzuty jednemu z p ro fesorów  uczelni.

O R K IE S T R A  N A  Ł A W IE  O SK AR ŻO N YC H . 
K om pozytor i muzyk H enryk W a rszaw sk i zaskar­
ży ł ork iestrę  restauracji ..A s lo r ja " w  W arszaw ie  
o bezpraw ne produkowanie sponipooownnej przez 
n iego piosenki ..Małpy", g łośnego w  swoim  czasie 
„przeboju '* w arszaw sk iego  Rozpraw a odbyła się 
w  tych dniach przed sądem okręgow ym  w  W a r ­
szawie. Na ław ie  oskarżonych zasiadła cała o r ­
k iestra „Astorji*- z dyrygentem  Milmanem na cze­
le. P o  przeprow adzonej rozp raw ie  trybunał ska­
za ł dyrygenta M ilmana na grzyw n ę  w  w ysokości 
1000 złotych lub miesiąc w ięzien ia  Reszta człon ­
ków orkiestry została uwolniona.
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Pamiętajcie o biednych! 
Aucja „Nowego E zieonika**

Na akcję pomocy doraźnej złożyli w dalszym eią- 
yu -y. administracji naszego pisma:

Jd^ef Laiuitorbach 
Teresa  Ooldfing-er 
SC N., Jasio 
ŁaŁ-Saul W esncr 
tzmad WcSssbńot 
Janroc Ri&tenbttfid 

I .K .
AdcJłf ■ Goldstein
Ł L
f i .  L.

- S. Lnfsić jiun.
Dyir. Jakób Hetui/cml eld 
Dr. Juda Zimmermain 
Sarnined Herzog 
Eolal HoMiiiwior 
Dodeles Salomon 

... fc  L. z Gdańska 
Na „Bfejt Lechem"

32 ej administracji:
Dyr. H. Soheror

Zł.

guild. gdańskich 
z łoży li w  dalszym

50.—
10.—
5.—

25.—
5.—

10.—
15.—
25.—
20 .—

10.—

20.—
200.—
50.—

- 25.— 
25.—  
10.—  
10.—  

ciągu w  na

zł. 20.—

W ykazany w czora j p. Maksymilian M arkiew icz 
(Skawm-a) smżyt 10 zł., a nie — jak wskutek omyłki 
wydiraifcówaao —  20 zł.

Takie i dla służby pocztowej— 
potrzebna metryka cbrztu!

Co na to p. M inister P oczt i T<-1

W  tutejszych urzędach pocztowych rozlepiono 
w  ubiegłym miesiącu og łoszen ie  k rakow sk iej D y ­
rekcji P iiozl i T e le g ra fó w  z. dnia 30 stycznia br. 
L. '96/3 co do kilku w olnych  posad w  garażach 
tutejszej D yrekcji P. i  T., a to: w orkm istrza w a r ­
sztatów , tokarzu, frezera , m otocyk listów  i szo fe­
rów . Pośady do ob jęc ia  natychmiast. P ierw szym  
Warunkiem: Itietryka chrztu. *

C.o na to  p. M inister Poczt i T e leg ra fów ?  Czy 
obow iązu ję  w  Polsce jeszcze konstytucja?

Zabezpieczenie przed powodzią
Jak wczóraj w części nakładu doinieśliśmy, odby­

ł o  się w :e wtorek w ieczorem  w dyrekcji rnbó; pub!, 
bosiez&zetr.e delegatów  wojew ódzkiego kamitełu po­
w odz iow ego  pod prz ewodniotwean Dra KwiaśniiLow- 
,ski.c®o. Ną posiedzeniu dyrektor robót pobl. inż. Du 
d e k . prizędsitawiil skin opadów śiueżnycli i stan lo­
dów  raa rzekach w w ojew ództw ie krakowskiem. 
W arstw y śniegu w. razie nagiego stajenki w ciągu 
3 ch dnli m ogłyby spowodować katastrofę wskutek 
itpodsiiiesienła się tempera/tary. O Me okres tajenia 
pnz.edtoży siię, niebeizpiieczeńSftwa pochodzi mie będzie. 
Rozm iary eweiuiiuaiLnej po wrodzi uzależnione są od 
togo, c zy  tajanie .odbędzie się z  równoczesnecm opa 
.damę deszczów orni. ąNsłępnle obszerne sprawozda­
nia zoirządtBeń, -wydanych na wypadek powodzi; zioJy 
li delegaci wo-ista/wości, prezydium miasta, dyrekcje 
poczt i im. Delegaci poszczególnych resortów komi­
tetu pow odziow ego urzędować będą w  razie niebez­

pieczeństwa powodzi w  Krzysztoforacli. Wszyisfikie 
umzędiy tecluticzm-e o trzym ały  polecenie ścisłego 
obserwowania stonu wód na rzekach. Starostowie 
wtkuni powołać do życia pow iatow e komitety powo 
dzuówe. Uchwałonio zorganizować przy komitecie 
pom ocy ewienitwatoic sekcje ratunkowe ora./, powo­
łać prżcdsta wicieta Polsk iego Czerwonego K rzyża  i 
.prezesa związku sitiraży pożanneij, celem opracowa­
nia jednolitej instrukcji ratowniczej dila prowincji.

• • •

W  związku z  groźną sytuacją, jaka może się w y ­
tworzyć na kolejach w  razie odw ilży, miitiiiiSferstwo 
komunikacji, poza szczegóło-wemi instrukcjami, jak 
naiieży postępować, celem zabezpieczenia i ochrony 
obiektów kóJiejcrwych przed powodzią i 1 odiami, w y 
dało naczelnikom w ydzia łów  drogowych wszystkich 
dyirekcyj kble»0wych polecenie, aby niezwłocznie 
dokona ii objazdu sztoków kolejowych, celem zbada­
nia na miejscu tych wszystkich objektów (głównie 
•dołtów 1 przepustów), które rooga być zagrożone 
Przez lody. Jednocześnie ministerstwo komuuikaci! 
Poleciło prezesom dyrekcyj porozumieć się z  dowód 
“Mml okręgów ołcrpmtu. ceton ustalenia współpracy

oddziałów saperów przy ochronie. objektów kolejo­
w ych przed powodzią oraz wydać zarządzenia w 
spraw ie przyw iezien ia do miejsc zagrożonych, po­
trzebnych materiałów, jak: worków  z piaskiem i gli 
ną, faszysty śtd.

Ulgi szkolne dla dzieci inwalidów
M inisterstw o W yznań Relig ijnych  i Oświecenia 

Publicznego w  piśmie z  dnia 13 bm. N r. II.  —  
2C8G/29 -  d o  Zarządu G łów nego Zjednoczenia 
Z w ią zk ów  żyd. inwaJ., w d ó w  i siier. wojen, R. P. 
wyjaśn ia, że okóln ik  w  spraw ie zw aln ian ia  od 
op łat szkolnych dzieci in w a lid ów  wojennych do­
tyczy ty lko g im n azjów  państw owych D zieci nie­
zam ożnych in w a lid ów  wojennych m ogą być — w  
m yśl za rządzenia z  d nia 31, XTT, 1928 Nr. I I  
178118/28 — zw aln iane od taksy adm inistracyjnej 
w  gran icach 10 proc. ogółu m łodzieży. D zieci nie­
zam ożnych in w a lid ów  jaikotcż sami inw alidzi w o­
jnę. niezamożni, mają p ierw szeń stw o w  uzysk i­
wan iu  zw oln ień  od taksy za pełny egzam in d o j­
rza łośc i eksternów.

Propaganda turystyczna 
Krakowa

Z in icjatyw y prezydium miasta został powołany 
do życia obywaldislkł komiibet, którego calem jest 
tak propagowanie i  rozwinięci® mchu w ycieczkow e­
go  obcych do Krakowa, jak też i  przyjęci® tychże 
w ycieczek  w  Krakowie. Posiediz.euiie obywatelskiego 
kom itetu dla przyjęcia w ycieczek  odbyło się przed 
■Wilku dniiami n,a rataswu; prezesem komite :u został 
w ybrany iuiż. Bkrwicz. Bezpośrednimi powodem utwo 
rżenia komitetu jest Powszechna W ystaw a Krajowa 
w  Poznaniu, która sprowadzi dc Krakowa cały size 
res  wycieczek. Komitet jednak raa cba-rakt-ar stały i 
prace, jego obliczone są ■ ma dfaż&Zy dkr.es czasu. 
Komitet podjri-ełlrł swoiie ozyuinośoi na kriilika seikcyi; 
cizęść czynności, a mianowicie sprawy kwateruinifco 
w e, organtizacyitne i propagandowe przejął Polski 
Zw iązek Tuiryisityczmy w  Krakowie, Dla pobudzenia 
nicłiu w ycieczkow ego do Krakowa uchwalił komitet 
p reygotow ać i zongahazować cat.y s^breg im­
prez w  miesiącach od czerw ca do września hr. 
’ i W  ułożeiniu ich nipłeżycjp je ogipsić i zairckłamo- 
wuć. W tym ce.hr zwriioil się kombcit do szeregu 
mwarzysitiw. mogących pr.zygoiioiwać pewne atra­
kcje o współpracę, a tą drogą zwraca się równiież 
do wszystkich osżb, któreby miały pewne pomysły 
czy  też możność zorganizo.wania jakłcbkotwick im ­
prez o zgłaszniruie ioh do sebrcterjiałti JorniTi-totw (b i«- 
rn prezydijailinę magfcitiralu).

Osobliwy „Skowronek" i jego 
brzydki proceder

Orga.ua poiiciji kraikiowskicij odlkryły dom schadzek 
.i nierządu w mfirdsziaMiiii! Józefa Skowronka, (iiał 20) 
z Krakowa, kanna sen sądownie za TÓżn® przestęp­
stwa, zam. przy u l Kwmiikii 1. G. Skowirouok sprn- 
waidiził do Siebiic sitinżąco Zolję Sliiwa (la l 20), Zodję 
.lJałiuaka (tal 20), Manie Sliiiwa (lat 21), Arniclę Lacii 
(Lat 18), Tnaneisizikę Miitoii (lat 20), przyczetn zmuszał 
wymMinione diziicwczęta do uiprawramiia nionządu w  
jego niiioszkaiiiiiiu. Oswbliwy „hiiprestorło" pojjierał 
od siwych suibtókatorek z góry wysoki ozyiisz za mie 
Sizkaniic i zrmis/.ał, by do je.go niiicszkaiuiia sprowa­
dzały  mężczyizm, przyozem od każdej pary pobierał 
Oipiaitę. Zofję Śliwa obrał sobie Skowronek za swoją 
narzeczoną i ona pod jego nieobecność odbierała od 
przybyłych par pieniądze, które oddawała później 
Skowronlkiowi. Wyiimisizał om nadto od swych sml>lo 
katorek różne diatiki pteiiiiężnie i biżuterie i zabraniał 
któreiikołwiieik wyprowadzić się od. nliego, grożąc bi 
ciem.

Skowirojicik pnzebywa obecnie w  areszitacli sądo­
wych, zaś wyniieraipue kobiety arcszitcwano i po od 
diainta ich oględziinoiiu lekarśkiim, przi&kaaaino właści 
waj wlaidzy.

—  N O W A  F A L A  M ROZÓW . W dniu wezoruj- 
szym zaznaczył się w  całej P o lsce  ztuicszuy spadek 
tompcratuii-y. W  Kraikowi® termometr wczesnym 
niiul-iem w sk azyw a ł — 20 stopni C. W  ciągu dniu 
nastąpiło pewne ociaplonic, a słupek rtęci doszedł 
w  południe do  — 10 stopni C. Ku w ieczo row i na­
stąpił ponowny spadek temperatury. W  ciągu 
dnia nastąpiły  k ilkakrotn ie drobne . opady śnie­
żne.

—  S Y T U A C J A  W Ę G L O W A  W  SLKa K O W IE
mimo znacznych transportów , nadchodzących do 
K rakow a, nadal pozostaw ia dużo do  życzenia. 
N a jfa ta ln ie jszą  jest rzeczą, że sprzedaż odbywa 
się niem al w yłączn ic w  drobnych ilościach, co na 
raża ludność na Konieczność zaopatryw an ia  się 
w  w ę g ie l oo parę dni Dom agać się należy od 
m iarodajnych czynników  n ie zw ło czn ego  nadesła­
nia do K rakow a  takich ilo ś c i-w ęg la , k tóreby na: 
syc iły  rynek tutejszy i p ozw o liły  ludności na za- 
kiiipno w iększych  ilośc i węfito 2 * osiągn ięc ie  ta ­

k iego  sliuiu jest luożiiwe, świadcz:; cłiocby .via* 
ilom ości z  Wausjruwy, kUk-ą nie posi.uia w łasnych 
kopalń i jest tek  bardzo oddalona od  zugłęiii wę- 
g iow ych . O tóż do Waiuazawy nadeszły w  ostat­
nio}) dniach tek znaczne ilości w ęg la , że stolica- 
ma już nadmian- w ęgb i i poprosili tke może podo­
łać z wyładunkiem . R ów n ież Lótlź ma w ęg la  
wbród. Dnia 18 lum. dow ieziono do Lod zi rek o r­
dów-ą ilość 655 w agon ów  w ęgla , w  tern 334 dlai 
Ir bryk.

Dziś rozpocznie się w  składach miejskich w y ­
dawanie asygnat aa węgiel, przerwane z począt­
kiem bieżącego tygodnia.

—  d z iś 'O D C Z Y T  DR  FROM OW IOZ-ST1UUB. 
ROW EJ P T .: „JA K  U R Z Ą D Z A Ć  N O W O C ZE SN E  
M IE S ZK A N IA ? " (o  godz. 7‘30 wiecz.) w  łofcala 
Ziedinoczcnia Kobie* Żydówstkiich, Ryneł' gJ. 29j, 
1. p. Tezy odczytu: N ow e poglądy esettyczne —  
Urządzenie z puniktiu widzenia puzesunwicLienia po­
koju. —  Urządzenia stylowe. —  Unaą|dzenSa no­
woczesne.

_  N IECH ĘĆ DO Ż Y C IA  —  PO W O D E M  SAMO­
BÓJSTWA. W e  wtorek wieczJoran poebawiż się 
życia w  hoitelu „Pod, Różą" piczy ul. Ftorjańskiej 
wrystnzałem rewolwerowym  skierowanym w  u- 
sla  Tadeusz oteran Łysakowski (bliższych dtanyicł 
brak ) zam. w  Humikach paw. DobroaniJ P ow o ­
dem doŁooamego przez denata samobójstwa., jaK 
wyauiika z pozostawionego listu, by ła iuectaę£ do 
życia. —  Tegoż dnia wieczorem zawezwano pogo­
towie raitumkowe na u l  StarowuśJiną do Jadwigi 
Piątkowskiej (lat 24) prostytutki, która w  Bamiał* 
rzc  samobójczym w ypiła pewną ilość jodyny. Wyj 
mienioną prnzewiezioiio do szpitala św. Łazarza.

—  d w a  Za m a c h y  s a m o b ó j c z e  w  a r e s z c i e
Pinaabywaijące w  aresztach miejsWoh pnzjy oL Sto 
wdńsilaei) 28-Letmiia. Magdałarea Słotuika i 30-iettóa Ma 
nia Fiijiołikiowslka usiiłlowiaiły pozbawić się życia pożar 
połikaiiLęciei stłuczonego szM a. Zawezwaipy letonz po 
sotowśa puzierwóóal njedoszke saraabółczynae do sapt 
tiala św. Łazarza.

—  NIESZCZĘŚLIW EMU W Y PA D K O W I PRZY, 
PRACY uiLegila wazoraij w  ŁagLewmli(lcac.h Anna, Kra- 
Siiiościak (łat 24), zajęta przy  maszynach roinóczych. 
T ryb y  mastziyiniy porw ały ją, powoduijąc znóażdżetsit 
.prawej rętoi. LdkauK. pogobowóa pnzcrwióel ołtorę 
wyipadkiu dio .s-ziritiallia w  Krakowie.

—  K R A D Z IE Ż E  SKÓREK, K O ŻU C H A  I  SKÓR. 
Jakubowicz Jakób, kutplec z Tam ow a zgjosi' do 
I>oJićji, że dnia 19 bm. skradziono mu w  pociągu  
na przestrzeni Kalwairja—-PłaistBÓw pakunek, fflt- 
wierający 70 sztuk skórek surowych Msicfa i tohó- 
r/ych, wartości około 3000 zł. —  Szymczyk Broni­
sława (lat 30) bez zajęcia, zam. przy ul. Mazo­
wieckiej 1. 5, znana złodziejka kieszonkowa, a re ­
sztowana została za kradzież kożudk . z w o bm  
wartości 50 zł ma szkodę Barbary  Dereasfej. —  
Simon W ładysław  (łat 21) robotnik garbao^M, 
zam. przy ul. Kalwaiytjskiej 1. 39 i  Bednarczyk 
Witold (lat 19) pomocaiik maiLarski, Banu. prtzy 
mi I.iiMlwinowskiej 1. 9, aresztowani zostali za sy­
stematyczne kradzieże skór aa szkodę garbam i
„M arko".

Z M A R L I:

L iha Miiiugelgi-iin 1. 68.

SPRO STO W ANIE .
Na zasadzie ajrt. 30, 32 i 33 rozpoi-ządzentia P re ­

zydenta R zeczypospo lite j z  dnia 10 maja 1927 r o ­
ku o  p raw ie  prasowem  (Dz. Ust. Rz. P . N r. 45 
poz. 398) B iuro Senatu p rosi nas o  um ieszczenie 
następującego sp rostow an ia :

W  N r. 46 z dnia 16 lu tego 1929 r. pisma „N o w y  
Dziennik ' umieszczona została na stroni© p ie rw ­
szej notatka p. n. „P rz y k re  wrużtenie m ow y M ar­
szałka Szym ańskiego w  kolach sejm owych \ w  
której m iędzy iunt-mi pod-:uia jest w iadom ość, z a ­
czerpnięta z pism w arszaw skich , iż  M arszałek 
Senatu z  okaz ji dziesięcio lecia Sejmu udekorow ał 
woźnych senackich medalami w łasnego  pomysłu.

P ow yższe  jest niezgodne z prawdą, gdyż meda­
le, rozdane zresztą n ietylko woźnym , lecz i urzę­
dnikom B iura Senatu, k tórzy p rzeby li na służbie 
państw ow ej pięć lat, są m edalami jubileuszowe- 
mi, -wybiłemi na podstaw ie rozporządzenia Rady 
M in is trów  z dnia 27 w rześnia 1928 r. (M onitor 
Po lsk i Nr. 238 poz. 543) z powodu dziesięcio lecia 
Odzyskanej N iepod leg łośc i P o lsk i, a w ięc  nie 
b y ły  medalami- w łasnego pomysłu M arszałka Se­
natu".

_  U B E Z P IE C Z E N IA  z k orzyśc iam i'd la  Ż. F  N. 
przyjm uje i  udziela ws/.elkicn wyjaśnień: p. Joa­
chim N eiger w  T ow a rzy s tw ie  Ubezpieczeń „F e ­
niks" przy- ul. Gertrudy 8, Te le fon  273-3318

 n ----
. —  Z A M IA S T  K W IA T Ó W  N A  GRÓB B L P . JÓ­

Z E F Y  HOHERMONTO fVEJ z ło ży li W P ań stw o  Ma 
u rycow ie H orow itz  z ł 20 na rzecz Zakładu W ych. 
S ierót żyd . D ietla 64.
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(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  20. 2. (Siin) Jak się dowiądni 
Ję, kiiub posłów P P S  opracował projekt ustawy 
o szkolnlcwie mniejszości narodowych. Pro­
jekt obejmuje wszystkie mniejszości z wyjąt-

Z u r y c h .  20. 2. ŻAT. Mimo, że bezpośrednie 
pirzj gotowania do XVI. kongresu sjon., któuesO 
otwarcie zapowiedziano na dzień 26 iipca br. 
w  Zurychu, jeszcze nie rozpoczęły się, juiż o- 
beonie podejtno wane są konieczne kroki dla 
przygotowaHiki gruntu oraz nagromadzenia 
niezbędnych informacyj. Posiedzenia kongresu 
odbywać się będą w  '..niefldej sali gmachu 
„Zur Kaufleuteu", mieszczącej 300 miejsc. W

J e r o z o l i m a .  20. 2. ŻAT. Rada miejska 
Ted Aw iwu zorganizowała uroczys/te przyję­
cie dla diuchow uego chrześcijańskiego pełnomo 
cnika Natana Straussa, ks. Holmesa z udzia- 
łeru przedstawicieli wszystkich gmin wyznanio 
wj-ch Palestyny. Przyjęcie było związane z 
uczczeniem 81-lecia urodzin Natana Strauss, 
Sędziwy filantrop żydowski nadesłał depeszę, 
w  której dał wyra,z nadziei, iż uroczystość ta 
przyczyni się do wzmocnienia pokoju i współ 
życia obywateli różnych wyznań.

Burnus,trz Ted Aw iwu p. Dizenhof powitał ks. 
Holmesa, jako przedstawiciela Natana Strausa, 
który przysłużył się dla wszystkich mieszkań­
ców  Palestyny przez wzniesienie „Centrum

W  związku z powrotną falą mrozów, komu 
nikaeja kolejowa, która w ostatnich 4 dniach 
uległa znacznej poprawie, pogorszyła się zno­
wu w dniu wczorajszym. Pociągi zwłaszcza 
pospieszne ze Lw ow a przychodziły z dużem 
opóźnieniem, podobnie jak pociągi z Poznania 
: Dyrekcji katowickiej. Natomiast podjęto nor 
malny ruch na bnji K raków - -Kocmyrzów, a ko 
ło południa nadeszła wiadomość, że dyrekcja

specjalny projekt. Autorzy projektu tłumacza 
chwilowe pominięcie szkolnictwa żydowskiego 
okolicznością, że w  sprawie tej istnieją w ło­
nie samego spoieczenstwta żydowskiego po­
ważne różnice zdań, przedewszystkiem co do 
języka wykładowego tak że sprawa wym aga 
gruntownego zbadania.

różne biura, jak kantor bankowy, kiosk ? In. 
Nadto kongres dysponować będzie 50 pomie­
szczeniami szkoły handlowej w  tym że grruchu. 
Posiedzenie inauguracyjne'Kongresu odbędzie 
siię w  gmachu miejskiego teatru 

Rozważany jest również projekt zorganizo­
wania w  czasie obrad kongresu w ystaw y sztu 
ki żydowski-ej, manifestacji sportowej i in. 
Przypuszczalnie biuro kongiesi. uruchomione 
zostanie w dniu I cze.wca 1929 r.

4
lik, który zaznaczył, iż postać Natana SM usa 
wyrasta do, ro,miar ów żyw ego  uosobienia naro 
du żydowskiego.

Wkońcu zabrał głos ks. Holmes, który o- 
świadczył, iż spostrzeżenia, poczwnione przez 
niego w  Palestynie, przechodzą wszelkie ocze­
kiwania. Ks. Holmes zobrazował następnie dro 
gę, lctóirą on, chrześcajaniin, doszedł do zainte­
resowania się ruchem syjonistycznym. Według 
Natana Strausa, odrodzenie Palestyny jest u- 
wieńczenfem misji duchowej. Odbudowa Pale­
styny jest również krokiem naprzód w  dąże­
niu do ścieśnienia więzów przyjaźni różnych 
narodów. Palestyna winna sle stać pracownia 
dld jedności ludzkości, z Palestyny powinier 
wyjść donośny głos braterstwa ludów.

iwowska podjęła komunikację na szlaku 
L w ów — J ar no,poi. Dalsze mrozy mogą w pły­
nąć na dalsze pogorszenie sytuacji w ruchu ko 
lejowym.

• • •

W  szkołach krakowskich w  dniu wczoraj­
szym frekwencja "uczniów była bardzo słaba. 
W  Triektórjch zakładach pewne klasy rozpu­
szczono z powodu niedopalenia sal szkolnych.

Pomysluy bilans prac delegacji 
Kcren Kajemet w Polsce

V\ a r s z a w a. 20. 2. (Ź'A i ) Delegacja paie* • 
sty liska Żydowskiego Funduszu Narodowego, 
w  składzie ó osób która bawiła w Fo.scc okok  ■
5 miesięcy, kończy swoje prace. Delegacja:, 
zdziałała wielo w dziedzinie organtzacf akcji - 
werbunkowej. Członkowie delegacji zw iedzii: 
z górą 200 miejscowości, wszędzie entuzjasty-j; 
cznie podejmowani przez ludność żydowską' 
Delegacja uskuteczniła ponad 500 zapisów do; . 
Złotej Księgi „Korca Kajcmetli“ . Więłąfeość- za ­
pisów dokonały żydowskie banki spółdziwicafy 
zarządy gmin żydowskich oraz w iele osób ;pjry 
watnych. VVpłyv y „ Korei i Kajemeth" v  ty  nu. 
okłfesie znacznie wzrosły.

Aresztowanie b. prezesa %  
hiszpańskiej

B e r l i n .  20, 2. P A T . Biuro W olffa donos* p-, 
Paryża, powołując się na dzienniki francuskie, 
że w- mieszkaniu b. prezydenta izby w  Hiszpa­
nii ViUanueva, przeprowadzono lew izję  i wrę­
czono mu nakaz aresztowania. W szystkie doku-*, 
menfy w ładzy policyjne ob łoży ły  aireszterc 
B y ły  prezydent liczy obecnie 78 lat, pozosta­
wiono go więc narazie w  mieszkami,, pod nac 
zorem.

■-■■o  ....

Hohenzollernowie, car Alek* 
sander I. i proces Radziwiłłów

Na m arginesie g łośnego procesu o  O łykę i N ie - , 
św ież  przynosi „BerJinei T ageb la tt ’ c iekaw y ar-' 
tyikuł. Jaik w iadom o, skargę wni.ósł książę A l t  
ksa.nder R adziw iłł, zam ieszkały na Węgrzech, 
przeciw ko książętom  A lb rech tow i i Januszowi; 
R adziw iłłom  o  w ydanie m ajorackich dóbr O łyk i 
i N ieśw ieża. P ow ó d  uzasadnia skargę wm, że p y  
chodzi z  prostej łln ji od ks. Dom inika R a d z iw il 
ła, k tóry  za czasów  Napoleona stanął po stronie 
F ran c ji p rzec iw ko Rosji i  padł w  r. 1813. C a r ' 
skon fiskow ał w ów czas  O łykę i  N ieśw ież. M łod­
szy brat Dominika, Antoni R ad z iw iłł s tarał się 
uchylić konfiskatę i  zagarnąć te dobra dla siebie 
W  jego  córce księżniczce E liz ie  kochał się naatęp- 
ca ironu pruskiego książę W ilhelm  Antoni Ra»-. 
d z iw ił! zaw arł z Hohenzollernam i pakt, wędUę 
k tórego m ałżeństwo księcia pruskiego z  Radzi;-, 
w iłłów n ą  me m iało dojść do  skutku, za oc krót 
pruski zobow iąza ł się wyjednać, u cara zdjęcia 
z  O łyki i N ieśw ieża kon fiskaty ,i oddanie tego  ma­
joratu w  ręce An ton iego R adziw iłła . Księżniczka 
E liza  umarła z powodu udręki m iłosnej, a tym  
kosztem zdobył ks. Antoni Radżaw iłł O łykę i  Nte- 
św ież. Ks. Antoni R a d z iw iłł był jednak spow ino­
wacony z Hohenzollernam i, gdyż je go  żona była 
z  domu księżniczką Hohenzollern. Gdy książę W i l ­
helm w stąp ił na tron jako  kró l pruski F ryd eryk  
W ilh elm  III, oskarży ł księcia R adziw iłł; o spi­
sek p rzec iw ko Prusom. Oskarżenie to  b y ło  jednąk 
zupełnie bezip Histawne, a późn iej rró l .oruiski p o  
god z ił się z R adziw iłłam i.

T ę  oto legende rozb ija  obecni” „B er łin e r  Thge- 
b latt“  stw ierdzając, że E liza w  ow yn  czasie l i ­
czyła lat 10, a książę W ilhelrr lait 10, O ' .uiłoś>-l 
w ów czas  m iędzy niem i nie moż< być w ięe  m ow y 
K s iążę  A m on i R ad z iw iłł, p rzy ja c ie l Goethego i 
Beetnovena, nie był zresztą typem zdolnym  do te­
go  rodzaju intryg.

Jak w iadom o, proces ks. Alek«a>nd,ri przeeiw - 
. ko obeonyir w łaśc ic ielom  O łyki i  N ieśw ieża  Do­
stał w  p ierw sze j insł ancii przegrany, książę A le ­
ksander w ięc  zg ło s ił apelację W  ub iegłą  n iedzielę 
atoli nagle zm arł

—  AKADEMICKA REDUTA „PRZEDŚW I­
TU", która odbędzie się w  sobotę 2-gc marca 
w  saiach Starego Teatru zapowiada się —  jak 
wynika ze sprawozdania sekcji przedsprzeda­
ży  biletów —  imponujące. Komitet, zachęcony 
już uzyskanemu sukcesami dokłada wszelkich 
starań. *by wytwornej publiczności dać maxi- 
m um  zabawy i urozmaicenia. Konkursy: pię­
kności, tańca, maski i toalety odbędą się w  zu­
pełnie oryginalny sposób. Informacyj udziela 
sie w  sekretarjacie. Straaom 15, ItćJdf., 4541. _

Jeszcze tylko 9 d iii!!!

Celen? uniknięcia przerw; w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty u  miesiąc marzec br.

kiem żydowskiej. Jednakże jeden z artykułów 
projektu powiiada, że  w  skrawie szkolnictwa 
miniiejszoścf żydowskiej opracowany będzie

htira iiłfiitiwuia

mniejszej sali tego gmachu urządzone będą

Agitacja za „siódmem domin junt'* w Anglji
C o n d y n, 20 2 ZAT. Ośmiu członków parla­

mentu angielskiego, należących do różnych 
stronnictw, w  tej liczbie sir Robert namilton, 
lord Hartington, pos. Wedgwood, komandor 
Kentworthy, zwołali na aziś zgromadzenie po­
święcone sprawie przekształcenia Palestyny w 
siódme dominium angielskie.

Równocześnie posłowie ci wydali odezwę, w 
której podkreślają, że kwestia ta intersować po 
winna nłerylko Żydów, gdyż stanowi zagadnie­
nie pierwszorzędnej wagi dla imperium bry ty j­
skiego. Położene geograficzne Palestyny czyni 
z tego Kiaju doniosłą bazę strategiczną m iędzy 
Azją a Europą. Opierając, się na doświadczeniu 
wojny światowej, stwierdzić należy, że należy­
te zabezpieczenie kanału Suezkiego zależy od 
utrzymania nadzoru nad Palestyna. Dążenia nie 
są skierowane przeciwko Arabom, przeciwnie, 
przyczynią się do ich rozwoju. Jest rzeczą w iel­
kiej wagi dla cywilizacji zachowanie korytarza, 
który łączy M orze Śródziemne z Zatoką Perską

Mahometanie w  czasie ś,ectmowkcz< drogę tę 
porwali, celem wypraw krzyżowych było m. in. 
odzyskanie tej drogi. Zabezpieczenie drogi przez 
kanał Suezki jest jedną ze spraw najbardziej 
żywotnych dla imperjum brytyjskiego. Dążenie 
Żydów do utworzenia w Palestynie „siedziby 
narodowej“ leży po linji interesów angielskich 
iv tym kraju. W ielowiekowe przystosowywanie 
sie Żydów do współżycia z innerm narodowo­
ściami pozwoli im zużytkować nabyte właści­
wości przy uregulowaniu stosunków miedzy rćż 
nemi cywilizacjami które ścierają się .w tym 
kraju. Również wydatki wojskowe będą zreduko 
wane do minimum, każda bowiem próoa najaz- 
zdu na Palestynę spotkałaby się z najżywszem 

j oburzeniem wszystkich Żydów na całym świe- i 
I r/e. Jak iuż przewidział lord Baltour, urzeczy- [ 
I wistnienie aspiracyj sjonistycznycn przyczyni 
i się do utrwalenie pokoju w tej części A zji i 

wzmocnienia imperjum. brytyjskiego.

Głos braterstwa ludów — z Palestyny
Wielka uroczystość ku czci Natana Straussa w Tel Awiw. — Entuzja­
styczny głos duchownego chrześcijańskiego o odbudowie Palestyny,

Zdrowotności" w  Jerozolimie.
Następnie wygłosił przemówienie Ch. N. Bla

Po zamknięciu kroniki

Sytwaca na I olejach pc gar sza się



Ulitz i Korfanty
Atb.«  Ulitza w eświetletdó pucyftstyunsgo orgahii niemieckiego,

  ■ „N O W Y DZIENNIK" piątek 22 U. 1929

B e r l i n .  20. 2. P A T . Rady la l ny tygodnik pa 
•Cyfisłycz-ny „Woltbulnie" ogłasza dziś tiitezwy- 
kie jmteersujące uwagi na temat aresztowania 
,l>yiegc poała Ulitza, Autor tych uwag, wskazu­
ją c  na oburzenie, jakie w  ca tom państwie nie 
mieckiem wywofc to aresztowanie p. Ulitza i na 
■Komentarze niemieckie, dopatrujące s-ię w fak­
c ie  aresztowania, rzekomej prowokacji ministra 
ZałesLiego, skierowanej pod adresem ministra 

,Stoeseimanna, zapytuj® się, czy sprawa la isto- 
itnae przedstawia sic w  ten sposóo. Aczkolwiek 
■Postępowanie w ładz polskich przeciwko Ulitzo 
:Wi me jest zgoła sympatyczne, to jednak moty 
Wy polityczne tej akcji, nie maja, zdaniem auto 
jia, noc wspólnego z  polityka zagraniczną. Są 
/Wyłącznie wynikiem sytuacji wewnętrznej Pol 
sid oraz zaw ołanych  stosunków na Górnym 
Śląsku.
' W  Niemczech mało niestety mówi się o  tem, 
te do najzacieklejszych przeciwników rządu 
luiarszałka Piłsudskiego należy p. Korfanty,
; znany aż nadto dobrze z tego, że nie liczy się 
zgoła ze skrupułami. P o  przewrocie majowym, 
[Marszałek, będący zagorzałym  zwolennikiem 
czystości i śmiertelnym wrogiem  figur korup­
cyjnych zmusił m. in. i Korfantego do opuszczę 
nia Warszawy. Tysiąckrotnie skompromitowa­
ny Korfanty musiał ustąpić wobec noblessy 
Piłsudskiego. Na Górnym Sląsk-u, gdzie p. Kor­
fanty po wycofaniu się z W arszaw y rozpoczął 
gromadzić zwolenników do walki przeciwko 
rządowi Marszałka, znalazł on niespodziewa 
nych sprzymierzeńców w kołach niemieckich, 
które go  do tej nory tytu łowały moraercą i ban 
dytą. Partja p. Ulitza rozpoczęła w następ 
stw ie tego, wspólnie z różnymi Korfantymi 
akcję opozycyjną na terenie Sejmu śląskiego. 
Decydujący av w yw ierali na koła niemie­
ckie Górnego Śląska przem ysłowcy i kapitali­
ści którzy po objęciu w ładzy przez Marszałka 
Piłsudskiego, uchodzącego w ich oczach za 
niebezpiecznego socjalistę, dopatrywali się groz 
b y  wprowadzenia ustawodawstwa socjalisty­
cznego. Mając więc do wyboru między ofiarą 
z e  swoiicli własnych majątków a Korfantym,

W i e d e ń ,  20-2 PA T . „Unitet Press" donost 
z Madrytu, że Primo de Rivera osiągnął nowy 
wielki sukccs(?) Mianowicie król Alfeus podpi­
sał na życzenie Primo de Rivery dekret rozwią 
żujący hiszpański korpus artyleryjski, a to z te­
go powodu, iż korpus ten był największym prze 
ciw n iK iem  Primo Je Rivery.

Odpowiedź Egzekutywy Sjo- 
nistycznej na zapytania 

„Eth-Liwnoth"
L o n d y n  (Ż A T ) W  odpowiedzi na zapyta­

nia o perspektywach i konsekwencjach rozszgr 
rżenia „Agencji ŻydowsKiej", które zostały 
sprecyzowane przez b. sekretarza generalnego 
Organizacji sjomstycznej p. S. Landmanna w 
imieniu grupy „Eth-Liwnoth“ , egzekutywa sjo- 
nistyczna nadesłała oświadczenie, w którem 
stwierdza, iż wyczerpująca odpowiedź na zapy 
tania Dędzie udzielona dopiero po zakończeniu 
rokowań w sprawie rozszerzonej „Agencji". 
W obec poufnego charakteru rokowań, szczegó­
ły nie inogą być ogłoszone przed ratyfikacją 
umowy przez kongres sjonistyczny. Tem nie­
mniej egzekutywa usiłować będzie, w miarę 
możności, informować opinję publiczna o prze­
biegu rokowań w sprawie utworzenia rozsze­
rzonej „Agencji Żydowskiej".

Czy komunista ponosi odpowie* 
dzialnoić za wystąpienia anty* 

semickie swojej żony?
M o s k w a ,  (Ż A T ) Prasa komunistyczna po- i 

Święcą ostatnio wiele uwagi kwestji, czy komu- 1

zdecydowali się oni łatwo i wybrali p. Korfan­
tego.

Obawy co do Marszałka Piłsudskiego nie 
ziściły się. Ale też w  ciągu krótkiego czasu wro 
gie stanowisko Niemców przeszło w  stadium 
beznadziejnego zacietrzewienia. Po przewrocie 
majowym isttniały wprawdzie warunki, sprzy­
jające pacyfikacji Górnego Śląska, Niemcy jed­
nak przeszli do obozu w rogów  Marszałka i w  
.szeregach tych pozostali do dnia dzisiejszego.

B. poset do Sejmu Śląskiego Otto Ulitz, którego are­
sztowani,ic w yw oła ło  wJetei w rzaw ę w  apimijii nie­

mi eck.i ej.

Co powiedzianoby w Niemczech, zapytuje autor 
uwag, gdyby mniejszość polska w Rzeszy Nie­
mieckiej miała wejść w sojusz z p. Hittlerein i 
Goebbelsem. Metoda władz polskich, zmierza 
jąęją do unieszkodliw lenia raz na zawsze, Kor­
fantego. przez wykazanie mu. że współdziałał 

on ze zdrajcą Uli-t.z-c.in, jest wprawdzie niestoso­
wna, niemniej jednak faktem pozostanie, że  poi 
ski Górny Śląsk .sam się przyczynił do tego 
głupiego powikłania sprawy.

B e r l i n .  20. 2. PA T . „Vossische Ztg,“  donosi 
z Madrytu, że aresztowano tam generała arty­
lerii madryckiej Matma, jednocześnie aresztown 
nych miało być tmn witdn oftccn'w  i dzienni) a 
rzy .

nista ponosi odpowiedzialność za wystąpienia 
antysemickie sw o ja  żony. W  dyskusji, która 
rozwinęła sic w tej kwestji, wielu oświadcza, 
iż komunista obowiązany jest dbać o to, by je ­
go żona postępowała zgodnie z zasadami ko­
munistycznemu, zakazującemi nienawiść raso­
wą, inni natomiast twierdzą, iż prawo sowiec­
kie usamodzielniło kobietę, która sama ponosi 
odpowiedzialność za \yszystkie swoje postępki, j 
Kwestję tę szczegółowo omawia czasopismo w ! 
Saratowie „Powełżskaia Prawda", dochodzące j 
do wniosku, iż „komunista odpowiedzialny jest j 
przed partją i prawem. Ponosi on odpowiedział- j 
ność za postępowanie swojej żony jedynie w j 
tym wypadku, jeżeli współdziała z nią lub me j 
usiłuje przeciwdziałać jej postępowaniu, nie- j 
zgodnemu z zasadami komunistycznemi".

 O   j

R O S Z C Z E N IA  A R A B S K IE  BO O B SZA R U  Z1E 
>11 W  O K O L IC Y  I IA IF Y .  Fe-lachuwie z m iejsco­
wości Ansziria  w  pobliżu Akko w n ieś li skargę 
sadową p rzec iw ko tow arzystw u  dla budowy por­
tu w  HarfieJ w ysuw ając roszczenia do obszaru 
201' dunamów ziem i, nabytego przez tow arzystw o 
w okoilcy Haify.

—  z y o  _  d y r e k t o r e m  m u z y c z n y m  t o w a ­
r z y s t w a  F lIM O W E G O  W  H O LLYW O O D , Józef
Czerniawski, kierownik żydowskiej orkiestry sym­
fonicznej „Hasiimrah" w  No-wym Jorku, objął stano 
wi-sko dyrektora muzycznego tow arzystw a filmowe 
go Carl Latarn ik  w  Hollywood-,

Sir Tl

P k Z Y  D O LE G LIW O ŚC IA C H  żołądkowym , zga­
dze, braku apetytu, obsliriufcy.::, złem saiiioąoczuciu, 
drżeniu k.ońez.yui, osłabieniu pbulteŁ szklanka mitu. 
rałircj w ody gioirzkiej „Franciszka Józefa * działa szy . 
bko i o żyw czo  na osłabione trawienie u osób w  ka­
żdym wic,ku i u każdej płci. Sprawozdania lekarskie 
z fcraijów podzwrotnikowych chwalą wodę „Franci* 
K kr. Józefa " jako comny środek domowy przeciwko 
czerwonce, jak również przeciw  chorobom żołądka, 
wys.ępuijąeym na skutek ntafairji. Żądać w  aptekach 
i droigiii&rjaeh. 3186x

Z G IE Ł D Y
Giełda krakowska

K raków , 20. 2. 1929. 'Akcje w  zaniedbam  u. D o la r 
bez zm iany.

A kc je  p rzem ysłow e: Ż elazo 15, Niemo4o\ „ski
270.

Zebranie g ie jd o w : cech ow ało  p ra w ie  zopełmy'
brak zapotrzebowania. TranaJccje dokonano za le ­
dw ie  dwom a papieram i, a to  Żelazem  i Niieniojo r/ 
skim po kursach utrzymanych. Reszta pap ierów  
z  powodu b iaku  zain teresow ania w  zepełnem  za- 
niedibaiiihi. ituch panow ał ospały. O broty  drobne. 
5-proc. Prem . Poż. d o la row a  w  to w arze  106 i  
4-proc. Prem. Poż. inw estycyjna ju I znmżikc-wo t e *  
obrotów .

N a  pogieM ziu  rob iono Cm iełowerr po korsi® 
1.20 znacznie zn iżkow o i  8-proc. 1. z, d o la row e  
T ow . Kred. Ziem. w e  L w o w ie  doi. 91 za 100.

W a lu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie  bez transakcyj.
Na ryniku w alu tow ym  w  obrotach prywatnych 

i m iędzybankowych sytuacja bez zm iany. Pofcup 
m nly p rzy  dostatecznej podaży. W  K ra k o w ie  do­
la r go tó w k ow y  8.88— S.8S i  pół, czeki bankowo 
8 90 i jedna czw arta  do 8.90 i  tr zy  czwarte. W a r ­
szawa doi. 8.87 i  tr zy  czw arte  do 8.88 i jedna: 
czw arta , czeki 8.89 i  trzy  c zw arte  do  8.90 i  jedna 
czw arta. L w ó w  doi. 8.88—8.88 i pół, czeki 8.90— 
S.90 i jkił. K a to w ice  doi. 8.88—8.88 i tr z y  czw arte, 
czek i 8.90—8.01. K urs płacenia Banku P o lsk iego  
nie u leg ł zm ianie.

Gieffd<* warszawska
W arszaw a, 20. 2. P A T . A k c je : Bank Handlowy 

120, Bank Po lsk i 175, 175 i jedna czwarta,, 174, 
B ark  Sp. ża r. 85, Spiess 250, Sita i  Ś w ia tło  138, 
142, Cukier 42.5, 43, ‘W ęg ie l 90, L ilp o p  36, M odrzę 
jów  39.5, O strow iec 105, P a row o zy  31, Staracho­
w ice 34, 34.5, Ilnberbiisoh 215, Spirytus 23.5,

D ew izy ; Londyn 43.27 i trzy  ósme, 43.38, 43.16 
i trzy  czw  .rle, N o w y  Jork 8.90, 8.92, 8.88, P a ry *  
34.83' i  pół, 34.92, jk.75, P ra ga  '05.44, 26.50, 2C38, 
Szw ajcaria  171.52, 171.95, 17109, W iedeń 12529, 
125.60, 124.98, W łoch y  46.73, 46.85, 46.61, M arka 
niem. 211.77. P ożyczk i: 4-proc. prem. inwest. 111.50 
111 i trzy czwarte, 111, 5-proc. d o la row a  106, 104 
:i jedna czw arta, 5-proc. konwersyyna 67, 5-proc. 
ko le jow a 59, 6-proc. d o larow a 85, 10-ptroc. k o le je  
wn 102.5, <S-proc. lis ty  zastawne Banku G. IŁ  94.

Giełda poznańska
Giełda zbożow a poznańska z dnia 20 2.: ży to  

'>1— 14.10, pszenica 42 i jedna czw arta  do 43 1 
jedna czw arta, mąka żytnia 70-proc. 47 i pół, mą­
ka żyInia 65-proe. 60— 64,

( ielda wiedeńska
W iedeń. 20. 2 P A T . W a lu ty  i d ew izy : Berlin  

168.71--169.21, Budapeszt 123 91— 124.21, N o w y  
Jork 710.35-"712.85, P a ry ż  27 73— 27.83, W arszaw a  
79.63.5---79.91.5, Zurych 136.59.5— 137.09.5, A m ery ­
kańskie 708.90—712.90, N iem ieckie 108 50— 163.10, 
W łosk ie 37.10 —37.26, Po lsk ie  79.58.5—79.97.5, W ę ­
giersk ie  123.84-— 124.24.

Pap iery  w artośc iow e: Rontu m ajowa 0.95, Ren­
ta lutowa 0.01, Kom pas 156, Czern iow iecKa 64, 
Północna 1208, Połudn iow a U  i jedna czwarta, 
Cement 130, B rowary' 165, Skoda 359. Z ielen iew sk i 
113 i trzy  czwarte, A p o llo  115 i jedna czw arta, 
Fanto 0.1, K arpa ty  1155, Galicja 60.

GisSda zuryehsket
Zurych, 20. ,2^ P A T . P a ry ż  20.31, Londyn 25.23 

i  jedna czwarta, N ow y  Jork 5.20. B elg ja  72.20- 
W łoch y  27.22 i pół, H iszpanja 80. H ołandja 208.25, 
Berlin  123.47 i pól, W iedeń 73.05, Sztokholm 138.95, 
b s lo  138.70, Kopenhaga 138 70, Sofja 3.75 i pół, 
P raga  15.41 i pół, W arszaw a  58.30, Budapeszt 
90.G8, B ia łogród  913. A teny 6.73, Konstantynopol 
2.57, Bukareszt 3.10, H e ls ing iors  13.10, Buenos A i­
res 219.

NOW A. T A R Y F A  T O W A R O Y 'A  

Jak słychać, nowa podw yższona tary fa  ruchu 
tow arow ego  na kolejach państw owych w prow a- 
d ”o ra  będzie w  życie z  dnletr 1 kw ietn ia  Jr

Rozwiązanie korpusuartylerji w Hiszpanji
Nowe aresztowania
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PO PO ŁU D N IO W E  KURSA G O TO W A NIA  dła
Fafi (3-cia seria). a imamowlcid Kurs pieczenia ciast 
i tortów, oraz KURS G O TO W ANIA  ze specjamem 
awwględiiiiieiMem potraw  jarskich i bezmięsnych, —  
lioz-poczyiiia/ją się w  naibtiższych dniach w  OGNISKU  
PRACY, KRAKÓW, UL. MIKOŁAJSKA 9, II. piętro. 
W pisy i informacje codziennie, z wyjątkiem  sobót, 
między godz. iO— 2 przedpołddróini

„Marka światowej stawy'* 
— ;—  Witana od lat 40 = r

Dla zdrowia dzieci !
przez powagi lekarskie zalecany

H3YA
) HYGIENICZNL 

db niemowląt, dii « i 
■ aa

W olne pG„tt€fy

BUCHALTERA energi­
cznego, dobrego wjgani- 
za.tom, poszukuje mniai- 
sze przedsiębiorstwo 
przem ysłowe. —  Oferty 
własnoręcznie pisane z 
odpisami świadectw pod 
„Podgórze'* do Biuru 
Startera, Kraików, R y ­
nek S. 37Ger

S IŁA  biurowa, z la dnem 
pismem, pitzsąca dobrze 
na niŁSzyinię po polsku : 
niemiecku, znajdiziie na­
tychmiast posadę. Zgło­
szenia osobiste w formie 
I. H. Wachtor, M iodo­
wa 1. 321g

P,..,atl poszukująI
SZW ACZK A poszukuje 

s-takajS zajęcia. Zgłosze­
nia do A Int. ,,N. lfeicmiii- 
k.i“  port• „P racow ita".

320g

Sprzedał

[ Nauka  
l wychowanie |

T y s i ą c e  p o d z i ę k o w a ń !  inflaringjictviin i i
Dtatot* i%ds6 aMimtg tyffco PUDfttJ HA f A

D* Wtyk wt waydMA ąflfaA I drogner/fiti1. 
U W 111 lul1"- ^'r-i T'F»*V * - ■“

• «  *1 n  T» anf ifcgfT
L W Ó W

CHCESZ OTRZYMAĆ  
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko 
reipoudencyjne. profeso­
ra Sekuło wicza, W arsza 
wa, Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowości 
kupieckiej, korespotiden 
cii handaowej, stenogra­
fii, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Ważne aia Rol­
ników: buchalteria rolni­
cza, oraz nauka o w y ­
dajności gleby. Po  uskoń 
czeniu świadectwo. - 
Żądajcie prospektów.

ATELIER robót ręcz­
nych wraz z bogatym za 
kałdicm rysowniczym, ist 
nii cjące od roku 1899 w 
śródmieściu Krakowa, — 
z powodu stosunków ro­
dzinnych z całym hiwcr 
larzem i zapasami oka- 
zyki.ie dio odstajpuoniia. — 
Zgłoszenia do Biura Stat 
tera!, Kraików, Rynek 8, 
pod „Doskonała egzy­
stencja". 377e.r

r Różne 1
ZAKOPANE. Pemsjouat 

..Anastazja", dom kom­
fortow y, sioncczny, ceny 
zniżone. 368a

N A P R A W A  D Y W A ­
NÓW . Dywany perskie, 
kilimy do naprawy przyj 
muje „Dywan". Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków— Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, iciłimy. Ceny bez 
koakui encyjne. T  eleŁ
Nr. 1«!9 2051sse

IZAK Trutyna, Frysztak, 
Uimeważnaia SKiraoiJoną 
książeczkę wojskową, 
wydaną ppzez P. K. U. 
Rzeszów. 372x

8 *

Mi!»(>/ZNIK 2 Y C O W »n

NARÓD
Nr. 3 - 4 (podw oili^ str. 7a 

r  R E i  C:
Obecna sytuacja w  Palestynie i w  s jo o k L w  —

Wł. Żabotyusir.
Jcw-ish Agency — malum nocessarium. —  toż. B.

7"‘r i«i irimaae .
Polityka żyd. w Polsce —  w astaittucn dtaiesię- 

oiołcciacii —- I. Gruntoanu. 
Straż nad Amurem —  Dr. A. S. Jimis. .. , 
Życic żydowskie w  Am eryce — Dan*e» PerSwi

(New-Jó*k).
Achad Ha ani —  Jakób Zinemaji.
.IJPb WassNftncuu, a Teodor Hera — Ur. T.

Nu.sse«nb‘ dliv 
Nowa szosa —  Z. W a lf owsiki.
Abdul riaddi, noweda —  Chaw udjŁ Mu u l  
Z świata chasydyzmu —  Ch. Bfoch.
* * * w iersa —  SauJ CzerrScbowsfcf
Problem naszej ..ułoozieiży —  J. zumełnao.
Ruch sizomTOwy, }e «o  treść ł cele —  Jakób

Redrtman.
Syzy fow e prace —  Aleksander Kt.szoaum.
Krttyk g.uiewu i rozpaczy —  M. Kantai.

Zjaizd „Brdith Yrumpeldor", —  Kotiierettcja Ory. 
m łodzieży SgOtt. im. T. Herzla. — Zjazd „necha- 

lucu". —  Z ruchu niiodziezy.

b c Z  MASKI -  BEZ P A R D O N U
Na pozycjach „Naaodu". —  NadcSi-ute kiuądki. —  
Notatki bibliograficzne. — Od Wydawnictw 

W ezwanie.

Dudatek: „Haszomer HaleumfÓ", „Aiasaiua", 
„Harzwja".

Adres: Wyd. „Naród", Waiszawa, Skrz. po­
cztowa 500, —  P. K, O. 18282

Abonament roczny 6 zł., półroczny 3 zł. 20 gr, 
kwartalny 1 zl 70 gr.

R O Z W O J TO W A R Z YSTW A  UBEZPIECZEŃ HA ŻYCIE

»FENiKS«
o d  roKu 1913 3398:

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549’— K 9,733.268*07 K 53,051,954*77

1924 Zł 542,990.628'18 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.463*91

1925 II 825,335.727-30 n 47,493.490-19 » 97,067.467*40

1926 n 1.360,426.654-44 17 62,346.97461 n 188,128.604*71

1927 n 1.763,294.069-88 n 79,495.425-27 n 242,384.294*26

FILJEr

Mmmm, Gertrudy 8, CIESZYN. Nkrt.ucka 1, 
LWÓW. itościuszkl 8. BIELSKO. Kolelowa 2.
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